
Nr ?63 

O T Y . 
ysłowca. 
mikneJi nagle oboje, 
apytania o córkę rodu 
władali z zakłopotane­
mu, że wyjechała. ni« 
i jednak celu podróży, 
nono. z tej prostej przy 
ż sami go nie znali. Pa-

bowiem uciekła z* 
wielbicielem, poniewai 
nic chcieli dać zezwo-
ślub przed zasięgnie-

ormacji o cudzoziemcu, 
para zniecierpliwiona 
postanowiła obejść sto 
:osławieństwa rodzicie! 
kościelnego, 

pory historja banalna 
tóra mogła zdarzyć się 
;m stuleciu. Bardziej 
Jryginalny i nawskro* 
sny jest jej ciąg da!-1' 
0 po dziesięciu mniej 
niach panienka zjawi/a 
u w Berlinie 
oła, uśmiechnięta, 
i. Zaciekawienie wzbu 
j powrotem, wkrótce 
zaspokojone. Po pierw 
dniach niezmąconej 
'ości wytworny cudzo 
oświadczył swej towa 
że jego zasoby gotów" 

yczenpaly sie i prosił, 
lerzyła mu swe klejno* 
stawienia. Wykupi Je. 
yma pieniądze, które 
drodze. 
1 K.... obciążona dzfe-
zmysłem finansowym. 
Moczmle do przekona* 
erce można oddać, ale 
mści nie 1 posiadając 
ą rutynę w uciekaniu. 
zkolel niefortunnego 

L Ro' 
etszej wymówki. 
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{od xi 
mują od 
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W a r u n l 
h'«taulto 
.Łcha* 
JdrJSIe 
Prenumerata zamłejs 
Prenumerata zagraniczna 
Artykuły nadesłane bez oznaczenie 
rtoonrarłuor uważane ta za berptat-
oc Rękopisów zarówno użytych lak 
1 odrzuconych redakcja ole zwraca Jfa 266. Łódź, Niedziela 28 września 1930 r, 

Ceny ogłoszę A i 
Przed tekstem L L I-a strona 39 n 
za w. mim 1 tam, strona 6 tam; w 
tekście 35 er.; nekrologi 20 er.; za 
zwyczajne 25 gr.j drobne 12 er za 
wyraz; dla poszukujących pracy 
10 zr , j najmniejsze ogłoszenie 

1.20 zt.; dla bezrobotnych 1 zl. 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczne 1 

trójkolorowe o 100 proc drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada, — P. K. O. Nr. 68009. 

ROZWIĄZANIE HARCERSTWA RUSKIEGO. 
W przededniu likwidacji sabotażu ukraińskiego. 

Lwów, 28. 9. (od wł. kor.J. 
Pnister oświaty, Czerwiński 
pządził zamknięcie państwo­
wo gimnazjum z ukraińskim 
łykiem wykładowym w Tar-
Jpolu i prywatnego gimnazjum 
waińskiego w Rohatynie. 
Z dniem 27-ym zajęcia w o-

f tych zakładach 
przerwano, 

okale zamknięto. Mimo 
Iteelkie wvsiłki uzdrowie-

atmosfery w tych gimna-
K h młodzież starszych klas 
psia czynny udział 

w akcji sabotażowej. 

I&ALSZE ARESZTOWANIA 
MAŁOPOLSCE WSCHOD­

NIEJ. 
Lwów, 28. 9. (od wł kor.), 
wyniku całonocnej obławy 

okręgu drohobyckim, aresz-
h&no 28 Ukraińców. Na te-
Wie województwa Iwowskie-

ca berlińska głosi na 
iJcłec dumny Jest skry­
tej latorośli, która ni« 
oszukać 1 ocaliła swe 
przed oszustem. 

—władze bezpieczeństwa za-
Rodzlce nie zrop." lymaty 
zej wymówki «** 30 Ukraińców, 

l en i z odzyskania cóf »dejrzanych o udział w akcji 
ywrotowej. 

m-» r o z r y w k i L o d z i ł 

Lwów, 28. 9. Wczoraj pnij 
ft w Przemyślu przeprowadzi 

x:o:x 

ła rewizje w szkołach i insty­
tucjach ukraińskich. Rewizje 
rozpoczęły się wszędzie równo­
cześnie i trwały przez cały 
dzień. 

Do wydziału śledczego zwie­
ziono stosy broszur, książek i 
akt. 

Równocześnie aresztowano 
wielu Rusinów, głównie abitur­
ientów szkół średnich i akade­
mików. Zatrzymano 

profesora gimnazjalnego, 
Leonida Baczyńskiego oraz sy­
na wicemarszałka Zahajkiewi-
cza. studenta politechniki gdań­
skiej. Z b. wicemarszałkiem 
Zahajkiewiczem spisano proto­
kół policyjny. Wyniki docho­
dzeń trzymane są w tajemnicy. 

Drohobycz, 28. 9. W związ­
ku z działalnością sabotażystów 
przeprowadzono wczoraj w Dro 
hobyczu, Borysławiu i Truskaw 
cu szereg rewizyj w instytu­
cjach ukraińskich. 

Znaleziono wiele materjału 
obciążającego, broń i materjały 
wybuchowe. 

Aresztowano dyrektora gi­
mnazjum Kuźmowicza i szereg 
profesorów i uczniów. 

Lwów, 28. 9. Do Jaworo­
wa przybył wczoraj oddział po­
licji, złożony z 50 posterunko­
wych oraz kilku oficerów. 

Przez c?ły dzień policja prze 
prowadzała rewizje w gimna­
zjum i instytucjach ukraińskich. 

50 TYSIĘCY PODPISÓW NA JEDNEJ PETYCJI 
w sprawie zabezpieczenia robotn ików na starość. 

Łódl, 28 września. Zapo­
czątkowana przez związki za­
wodowe robotników przemy­
słu włókienniczego na wielką 
zakrojona skalę akcja zbierania 
podpisów robotniczych pod pe­
tycją do Pana Prezydenta Rze-

Wojciech Ko rfanty 

m e r o z r y w k i Ł o d i 
iklt — Spór o sierżant* 

leralnyi — Tempo ponad 

ilarnył a* Płomienna noo Jlki prezydjum Ch. D.,'NPR."ł 

ilarny (w salt Oeyera) *> 
le skazany. 
i}a: — w pot. Shylok; P° 
sm; wlecz. Ktdusz-Haszetn. 
lerja sztuki: — wystawi 
- Koncert popularny ork. 
:nej. , 
Kurier carski. 
Franciszkańskiej aa Ko* 

Podcięte skrzydła. 
- Odwrotna strona medw* 
! Tajemnica chińskiej dzid 
adomnlca puszczy. 
Małżeństwo na złość. 
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- Spowiedź uczciwej ko* 

i — Tajemnica lekarza, 
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i — Z dała na dzień "* 
l. Córka Wodza — dii 

Moralność Pani DulskleŁ 
Krzyk zaświatów. 
Cl, którzy sie sprzedają, 
e: — Białe piekło, 
ooad śnieg, • Niebeizpłec* 

Ody kobieca tle zapoci "J 
- Walc tnltoścL 
ZahJa — córka szelka 
- Krzyk zaświatów. 
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TNSZUJEMY. 
łdawowl. 
łońca 5.30. 
• 5.24. 
Inla 11.54, 
a 4.38. 
9. 

Górnym 9 i ą $ K u . 
Masówki robotnicze w kopalniach I hutach. 

Katowice, 28 9. (Od wl kor.J 
czoraj w nocy ukaztly si 

P.Ś. wzywające robtników do 
•ajku protestacyjnego prze-
wko 
'rusztowaniu Wojciecha Kor­

fantego. 
Jdezwa nie wyznacza daty 
•ajku. lecz mówi ogólnikowo, 
1 strajk ma trwać trzy dni. 
W ciągu dnia wczoi ajszego 

'bywały się w kopalniach i 
Mach masówki robotnicza, lecz 

x:o:x 

jak dotychczas strajku nigdzie 
nje podjęto. 

A G E N D Y M A R S Z A Ł K A 
S E J M U . 

Katowice , 28 9. (Od w ł . kor.) 
Wraz z rozwiązaniem sejmu ślą­
skiego wygasł wczoraj urząd 
marszałka. Agendy marszałka 
automatycznie przeszły na prze­
wodniczącego rady wojewódz­
kiej, t.J. na wojewodę Grażyń­
skiego. 

70 koncertów 70-letniego mistrza. 
Paryż, 28. 9. (od wł. kor). 

F> Paryża przybył ze Szwaj-
ffji mistrz Ignacy Paderewski, 
fakomity nasz rodak wybiera 
i w ciągu października na 

wielkie tournee 
rtystyczne po Stanach Zjedno-
ponych. 70-letni mistrz po raz 

rwszy odbędzie swoje tour-
Pe sam bez żony, gdyż pani 
p*lena Paderewska złożona 
Cżką chorobą, nie może wię-
Ĵ podróżować. 

Ignacy Paderewski zakon-
f*ktowal się w Ameryce na 

70 koncertów 
p cenę pół miljona dolarów. 

aniachlekarnkUl* 
edy przeprowadzan"1 

id 
leracJa wątroby. 
. A. W. Mayer z Bef 
rowadzal w tym kie-
ania od r. 1918, gdzi* 

że regeneracja w*' 
u ludzi bardzo w?' 

iszkodzenia w wątr<|* 
dzące nawet do wie'' 
i dorosłych ludzi m°" 
pełnemu wyleczeni!1, 

w Stypulkowikft. 
u-ar.aćakt 

Prócz tego Paderewski nagra 
kilka płyt gramofonowych w 
Nowym Jorku, za które otrzy­
ma oddzielnie honorarjum. 

DR. MED. 

H. LUBICZ 
Speefaliłta chorób skńrnyeh, wene-

ryainych 1 moeioptciowych 
w z n o w i ł p r z y j ę c i a 
przy nl. Cegielnłanej Nr. 43 

TELEF. 141 32 
pnyl-aaje 8-10.12-2 i 5-8 w nledilele 

t święta 9—1. 
Dla pań oddilalaa poczekalnia. 

b. poseł na sejm Rzeczypospo­
litej 1 sejm śląski, aresztowany 

ostatnio w Katowicach, (h) 

:o:-

Nowy ambasodor 
sowiecki w Berlinie. 

Lew Abrahamowicz Chińczuk, 
dotychczasowy kierownik so­
wieckiej misji handlowej w 
Londynie, obejmuje stanowisko 
sowieckiego ambasadora w 

Berlinie. 

Niepokój w Centrolewie 
z powodu oporu prowincjonalnych organizacyj 

N. P. R. I Piasta. 
Warszawa, 28 9. (od wł. 

kor). Wśród przywódców P. P 
S. C. K. W. panuje zaniepokoje­
nie 

z powodu oporu 
rowłncjonalnych organizacyj N. 

R. i Piasta przeciwko bloko­
wi. Niepokój ten powstał na 
tle akcji publicystycznej, pro­
wadzonej w ostatnim czasie 
przez pisma klerykalne, wyty-

x:o:x 

kające Piastowcom i NPR 
sojusz z bezwyznaniowcami. 

W ten sposób właściwy funda­
ment bloku stanowią tylko par-
tje radykalne PPS, Stronnictwo 
Chłopskie i Wyzwolenie. 

Jeśli nawet Centrolew prze 
żyje wybory, to po wyborach 
zarysują się daleko idące różni­
ce 

w poglądach i taktyce . 

czypospolitej w sprawie zabez­
pieczenia robotników na starość 
została już 

ostatecznie zakończona. 
Pod petycją figuruje około 

50 tysięcy podpisów, które za­
łączone zostaną do obszernego 
w tej sprawie memorjału. 

Memorjał ten złożony zosta­
nie na ręce ministra pracy i o-
pieki społecznej Prystora z pro-

x:o:x 

śbą o przedłożenie go Prez* 
dentowi Rzeczypospolitej di» 
wydania ustawy o zabezpieczę' 
niu robotników na starość dro­
gą dekretu. 

W związku z powyższem n» 
początku przyszłego tygodnia 
wyjedzie do Warszawy b. poseł 
Waszkiewicz, który osobiście 
wręczy memorjał robotników 
ministrowi Prystorowi. 

Wybory do rady miejskiej w Łodzi 
w pierwszym kwartale roku przyszłego. 

Warszawa, 28. 9. (Od wł. 
kor.). Pogłoski o rychlem roz­
pisaniu nowych wyborów do ra­
dy miejskiej w Łodzi 

nie odpowiadają prawdzie. 
Nowe wybory komunalne nie 
mogą się odbyć w czasie wy­
borów do parlamentu, ani też 

x:o:x 

bezpośrednio po nich. 
Prawdopodobnie rozpisana 

one będą równocześnie z wy» 
berami w Warszawie, tj. w pier­
wszym kwartale » 

roku przyszłego 
po uchwaleniu nowego budże 
tu przez dotychczasową radę,. 

Prezydent Rzeczypospolitej 

zwiedził wystawę Styków. 
Warszawa, 28. 9. (Od wł. 

kor.). Wczoraj o godzinie 10,30 
rano Prezydent Rzeczypospoli­
tej, Ignacy Mościcki w obecno 
ści 

licznej świty 
zwiedził wystawę Styków. Pre­
zydenta Mościckiego oprowa­
dzał osobiście Adam Styka. WI-
zyta trwała przeszło godzinę. 

-x:o:x-

Opieczętowanie drukarni „Polonii". 
Zaległości podatkowe sięgają 40 tysięcy z l . 

Katowice 28 9. (Od wł. kor.) 
Wczoraj o godz. 9-ej rano do 
gmachu redakcyjnego „Folonji" 

Rozwiana tajemnica śmierci 
wiceprezesa związku rzemieślników 

Warszawie. w 
Warszawa, 28. 9. (od wł. 

kor.). Wczoraj dokonano sek­
cji zwłok ś p. Jana Skrzemcc-
kiego, wice-prezesa Związku 

Rzemieślników Chrześcijan w 
Warszawie Wyniki sekcji roz­
wiązują całkowicie 

tajemnicę śmierci 
Strzemeckiego. Był on chory 
na serce, a lekarze zabronili mu 
stanowczo używania alkoholu i 
k a w y . 

Mimo to jednak Strzemecki 
w tajemnicy przed żoną zaglą­
dał często 

do kieliszka. 

Zaburzenia w Pradze. 

^ W Pradze powtórzyły się Iniemieckim filmom diwięko- [molowane wejście i wybite sry-
,°wu demonstracje orzeciw'to wvm. Na zdieciu widzimy z d e - l h y Dod kinem -JBon-Ton". l w i 

Krytycznego dnia pił wódkę 
oraz czarną kawę. Poczuł się 
źle.. Postanowił więc przejść 
się nad rzeką i odetchnąć świe-
żem powietrzem. Czując się je­
dnak coraz gorzej rozluźnił koł­
nierzyk oraz krawat. Nastąpił 

atak serca... 
Wykazała to niezbicie sekcja 
zwłok. 

Jacyś litościwi przechodnie 
sądząc, że to omdlenie, zanieśli 
ciało na brzeg Wisły, Gdy się 
przekonali, że Strzemecki nie 
żyje, wrzucili zmarłego do wo­
dy, zabierając mu uprzednio 
złoty zegarek, papierośnicę, la­
skę z kosztowną gałką i pienią­
dze. 

przy ulicy Sobieskiego 11 przy­
byli urzędnicy skarbowi, którzy 
dokonali zajęcia 

dwóch maszyn rotacyjnych 

i kilku linotypów za podatki, » 
któremi firma p. Korfantego za­
legała. Zaległości te sięgają 40 
tysięcy złotych. Redakcja dzień 
nika „Polonji" przeniosła druk 
tejże do drukami „Kurjera Ślą­
skiego",. 

Zamiast książek — bomby. 
Skład materiałów wybuchowych 

w c z y t e l n i -
Lwów, 28, 9. (od wł. kor). 

Wczoraj nad ranem w czytelni 
towarzystwa ukraińskiego — 

„Proświta'' pod Lwowem wy­
buchła bomba. Jak wynika z 

dochodzenia, w czytelni tej zna) 
dowal się skład materjałów 
wybuchowych Ukraińskiej O f 
ganizacij Wojskowej. 

•:o: 

7 5 O S Ó B R A N N Y C H . 
Nieszczęśliwy wypadek na meczu piłkarskim. 

Columbia Ohio, 28. 9. Pod­
czas meczu piłki nożnej, gdy 

fmbliczność z niezwykłym zapa-
em oklaskiwała 

zwycięską drużynę 
i aby lepiej widzieć, powycho­
dziła z siedzeń, nagle trybuny 
dla widzów zawaliły się, grze­
biąc setki ludzi. . 

Wybuchła nieopisana pani­
ka i zamieszanie, która powię­
kszyła jeszcze katastrofę. 

W wyniku tego wypadku 75 
osób odniosło ciężkie lub lżej­
sze rany, z tego 36 

odwieziono do szpitali. 
Po wypadku rozegrały się 

-x:o:x-

Pogrzeb i . p. dr. Gutka. 
Przemówienia nad grobem. 

Łódź, 28 września. W dniu 
wczorajszym w Warszawie od­
był się pogrzeb tragicznie zmar­
łego ś. p. dr Gutka, b. starosty 
powiatu brzezińskiego i naczel­
nika wydziału w urzędzie woje­
wódzkim w Łodzi. Zwłoki ś.p. 
dr. Gutka spoczywały 

w metalowej trumnie 
w kaplicy św. Jana. O godz. 11 
rano odbyła się msza żałobna, 
po której wyruszył kondukt ża­
łobny na cmentarz powąsko-
wski. 

W pogrzebie wzięli udział p. 
wice-minister spraw wewnętrz­
nych, b. wicewojewoda łódzki, 
Lewicki, delegacja miast Brze­
zin i Słupcy, delegacja urzędu 
wojewódzkiego w Łodzi, kole­
dzy pułkowi (i. p. dr. Gutek 
byi oficerem 4 ouiku lejJionówl, 

przyjaciele, rodzina i znajomi. 
Nad mogiłą tragicznie zmar­

łego przemawiali b. wicewoje­
woda łódzki, Lewicki oraz de­
legat grona oficerów 4 pułku le-
gjonów. 

Zwłoki ś. p. dr. Gutka spo­
częły w grobowcu rodzinnym. 

Dr. med. 

Z . R A K O W S K I 
Konstantynowska 9. 

T e l . 127-81 . 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 

I ptae, 
Przyjmuje od 1 2 - 3 I 5-7, 

O d i a « t U l 0 j ł 2 a - H x LcsznW 

wstrząsające sceny, wobec któ­
rych policja była zupełnie bez« 
silna. Dopiero po dłuższej ak­
cji policji i straży ogniowej u« 
dało się uspokoić publiczność) 
uprzątnąć zwaliska trybun i po* 
wydobywać z pod nich ran* 
nych. 

Nowy burmistrz 
Londynu, 

Nowym Lord-Mayorem Lon­
dynu zostanie prawdopodobnie 
wybrany radca miejski Phene 
N*"«>t. którego widzimy w stroln 

urzadnwwm. tjg) 

t 
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TEGOROCZNY B U D Ż E T 

specjalne obciążenia. 
Czy wyborcy przestaną wybierać oczajduszów? 

Nowy wywiad z marszałkiem Piłsudskim. 
Pan Prezes Rady Ministrów. Marszalek 

Józef Piłsudski przyjął w dniu 27-ym bm-
redaktora naczelnego „Gazety Polskiej" p. 
Bogusława Miedzińsklego I udzielił mu wy­
wiadu, który podajemy poniżej w całości: 

— Po dwutygodniowe) przerwie pozwolę so­
fie znowu zapytać Pana Marszalka o bieg Jego 
trący, Jako Szefa Rządu. 

— Proszę Pana, cały właściwie jestem teraz 
w budżecie, który musi być ułożony na rok przy-
izły — I zaledwie drobną cząstkę siebie mogę po-
twięclć na co Innego. 

Bo — wie Pan — z budżetem jest jedna bieda 
coroczna. Bieda ta polega na tem, że rząd musi 
przewidzieć dochody państwowe na rok następny, 
•żeby dopasowując się do nich ułożyć wydatki. 
£a dawnych, przedwojennych czasów, sprawę tę 
prowadzono inaczej: spokojnie łatano niedobory 
nls czem Innem, Jak pożyczkami — tak, że zadłu­
żenie państw rosło z dnia na dzień, a przynaj­
mniej z roku na rok. Teraz ten „ułatwiony"* spo­
sób budżetowania nie Idzie: budżetować trzeba 
zaczynać od dochodów. Ta zaś praca jest mocno 
utrudniona nie przez co Innego, jak przez termi­
ny składania budżetu. Przewidywać trzeba do­
chody po przeżyciu zaledwie Jednego półrocza, 
gdyż zaraz w październiku konstytucyjnie trzeba 
składać budżet. Ponieważ zaś dochody państwa 
n nas, |ako w kraju rolniczym, właśnie są naj­
większe w końcu roku kalendarzowego, — prze­
widywania te muszą być bardzo chwiejne I na­
turalną tendencją staje się aż nadto ostrożne ob­
chodzenie się z dochodami. 

Pewnie, że zupełnie spokojnie można byłoby 
przenieść obowiązek składania budżetu na czas po 
grudniu, kiedy zostaje do skończenia roku budże­
towego jeszcze trzy miesiące. Wtedy przewidy­
wania mogą być oparte na mniej chwiejnych pod­
stawach, a zatem bardzlel rozsądne. To też za­
wsze mnie dziwiła dziwna taktyka sejmowa, któ­
ra w stosunku do budżetu chce dla pracy Sejmu 
nad budżetem zająć pół roku, rozciągając swo;ą 
prace w sposób Panu zresztą znany, bez żadnej 
sprawności techniczne] — szukając u rządu Jedy­
nie pieniędzy, pieniędzy, pieniędzy dla siebie. Ten 
system przedłużania prac sejmowych nad budże­
tem najczęściej zmusza ludzi rozsądnych do pra­
cy na chybcika do do pracy banalnej, tak aby, że 
tak powiem, naprawiać budżet dopiero przy jego 
wykonywaniu. Co do mnie to odrazu wprowa­
dziłem dla Rządu mus podawania budżetu dopie­
ro w samym końcu października — t. zn. przedłu­
żyłem możność robienia budżetu o Jeden miesiąc. 
Wprowadziłem również drugi zwyczaj: wykorzy­
stywania praw Prezydenta do odłożenia debaty 
sejmowej nad budżetem jeszcz o 1 miesiąc, tak 
łtiy budżet wyglądał przyzwolclej, niż może wy-
tlądać wtedy, gdy przewidywanie dochodów 
opierać się musi Jedynie na laklemś „zgaduj zga­
rbiła". 

Jeżeli zaś dodać do tego biurokratyczny sy­
stem w stosunku do budżetu, jaki dzięki temu po­
wstaje — to powiem Panu dziwoląg istniejący u 
nas, jako zwyczaj: że zaraz po uchwaleniu bud­
żetu bez przeżycia nawet dwóch tygodni do­
świadczenia, zaczyna się praca nad nowym bud­
żetem. Przyczem zaczyna się Już nie od docho­
dów ale od wydatków, które w tym wypadku 
iięgają 4 — 6 miliardów I cały rok trwa praca 
•ad obcinaniem budżetów wydatkowych. System 
ten, tak śmieszny sam w sobie, przeczy właśnie 
główne] zasadzie, że budżet musi być ułożony we 
dług dochodów, a nie według wydatków. 

'Praca nad przełamaniem tych śmiesznych I 
nonsensownych zwyczajów I obyczajów, wyros­
łych na tle naszego chorego, parlamentaryzmu, nie 
Ićst. proszę Pana, łatwą pracą. Raz kiedyś — 
winieta Pan — udało mi się ją przełamać do pew 
lego stopnia, robiłem to Jednak na gwałt 1 w po-

' ipięchu. Teraz zaś pracuję nad tem eon amoro, 
'choć nie mam znowu tych dodatnich stron, Jakie 
były w owe czasy, gdyśmy już wyzyskiwali po­
tyczkę, która była w obiegu. 

— Czy natomiast nie będzie w tym roku ulgą 
to, że nowy Selm zbierze się dopiero w grudniu? 

— Oczywiście — dotychczasowy okres budże­
towania przedłuża się tym razem o cały miesiąc. 
"Natomiast wlelklem utrudnieniem dla zakończenia 
budżetu jest czas dość ciężki gospodarczo, w któ­
rym mamy do czynienia I który całkiem nie jest 
podobny do tego okresu, kiedyśmy mieli w roz­
porządzeniu wielkie sumy pochodzące z poży­
czki. Powiem Panu odrazu, że rok bud rowy 
niechybnie zamkniemy bez deficytu. Ale osiąg­
nąć to można Jedynie dzięki bardzo uciążliwej 
pracy nad osiągnięciem celu: bezdelicytowego 
budżetu. 

Przy wszelkich analizach naszego budżetu te­
gorocznego, które dotąd uczyniłem przy pomocy 

Pana Ministra Skarbu, dochodzę zawsze do tego 
samego wyniku: że nad naszym tegorocznym 
budżetem, jak zmora ciążą trzy specjalne obcią­
żenia. Pierwsze obciążenie, proszę Pana, polega 
na niezwykłe] trudności zrobienia budżetu pro­
dukcyjnym, a nic „przejadanym", t. zn. ściśle ga­
zowym. Trzeba Panu dobrze pamiętać dla zrozu­
mienia tej strony rzeczy, że wydaliśmy dzięki 
pożyczce amerykańskie] zgórą 135 miljonów na 
podniesienie płacy urzędnikom. 135 miljonów więc 
— wydane z pożyczki — obciąża potem budżety 
normalne, bezpożyczkowe. W roku przeszłym 
gdy dochody państwa doszły do nieznane] po­
przednio wysokości i przekroczyły 3 miliardy, 
dochody ze zwykłych źródeł ten nadmiar pokry­
ły, tak, że rok przeszły budżetowy wytrzymał 
nawet wszystkie szkody, które nam zrobiły mro­
zy w zaprzeszłe] zimie, a które Jednak dochodzi­
ły do 70 miljonów. Natomiast w tym roku Już to 
obciążenie nadzwyczajnie silnie daje się we znaki 
budżetowi. 

Dodam do tego, żc to powiększenie o 135 mil­
ionów zrobiono wbrew moim doradom I wbrew 
moim chęciom, gdyż ja Już wtedy ostrzegałem 
przed podobnie nlerozsądncm maszerowaniem na­
przód z gażami. Coprawda, w owe tłuste lata 
sądzono, że się uda przeprowadzić podwyżki po­
datkowe, które umożliwią wyciągnięcie budżetu 
tak nadmiernie wyrosłego. Lecz jak Pan wie. 
Scjtn spokojnie, po swojemu, załatwiał sprawy, 
podwyższając uchwałami dochody I czyniąc w 
ten sposób budżet zupełnie komicznym I całkiem 
niezdatnym do wykonania. Podwyższano więc 
dochody celne, które akurat spadają; podwyższa­
no dochody monopolowe, które akurat się zmnlel 
szają: podwyższano dochody z kolei, która do­
chodów nie daje. Jedncra słowem, robiono z bud­
żetu jakieś hocki klocki, czyniąc realnem tylko 
podwyższenie wydatków na Sejm, t. J. na panów 
posłów — zgodnie zresztą z zasadą, że za uchwa 
lenie budżetu trzeba dać pieniędzy, pieniędzy, ple 
nicdzy i do kieszeni panów posłów. W ten spo­
sób pobożne zamiary Rządu spełzły ns nlczem, 
a obciążenie pozostało w całe] sile. 

Druglem obciążeniem naszego budżetu tego­
rocznego Jest t. zw. Interwencja na ceny zboża, 
która kosztuje miesięcznie od 3 do 3,5 miljonów, 
co rocznic daje około 40 miljonów dodatkowego 
wydatku. Nie dość tego — jest I trzecia dziura 
dość duża — w związku z wytężoną pracą nad 
opanowaniem zjawiska bezrobocia. Prawda, że 
ta praca dała jednak w rezultacie bardzo wielkie 
zwycięstwo, gdyż liczba bezrobotnych spadła w 
ciągu ostatnich miesięcy wiece] niż o 100.000, spa 
dijąc prawie do czasów normalnych. Ale że to 
kosztuje, to kosztuje. 

To są. proszę Pana,, trzy obciążenia budżetu, 
bardzo silne i bardzo utrudniające dojście do 
głównego celu: bezdelicytowego budżetu. Nie­
chybnie na mnie spadla łatwiejsza praca, niż na 
pana Sławka łatwiejsze dlatego że stoimy obecnie 
przed tłustszeml miesiącami, niż były miesiące let 
nie. Jednak praca nad naprawą szkód, zrobio­
nych za lat ubiegłych nie jest wcale łatwa. Gdy 
zaś wrócę do budżetowania przyszłego roku — 
to główną kwestią, nad którą zastanawiać się te­
raz ciągle muszę, jest określenie globalnej sumy, 
którą budżet się zamknie. Dotąd nie jestem zu­
pełnie pewien na czem się zatrzymam, Chciał­
bym odciągnąć tę chwilę na dalszy nieco termin, 
skracając w ten sposób przepracowanie budżetu 
w detalach. Pragnąłbym przy tem bardzo, ażeby 
nonsensowny październikowy termin dla budżetu 
Izosłal w jakikolwiek sposób zniesiony; aby moż-
'na było budżet składać dopiero w styczniu — i 
aby można było zmusić Sejm,do umiejętniejsze] 
w przyszłości pracy nad budżetem. To Jednak, 
jak Pan rozumie, zależy od tego, czy wyborcy 
przestaną wybierać oczajduszów, płatnych łajda­
ków 1 ludzi, którzy mają jechać do Warszawy 
dlatego, aby być „nadszoierem 1 nadprezydentem, 
nadkondnktorem I nadflnansistą*'. W każdym ra­
zie powiedzieć Panu mogę, że budżet tegoroczny 
zamknięty będzie bez dellcytu I że tak samo zu­
pełnie postąpię z przyszłym budżetem. 

— Tedy Pan Marszalek w ostatnich czasach 
obciążony był głównie pracą nad budżetem? — 

— No, to Pan stę grubo myli. Jesteśmy prze-
clo po czterech tygodniach skończonych okresu 
wyborczego I moja praca nad szanownymi były­
mi posłami ustać nie może. Przedewszystkicin 
zanotować muszę ogromną swoją radość, że sa­
downictwo idzie mnie] wtęce] w ten sam sposób, 
jak ja bym sobie życzył I to — mogę Pana za­
pewnić — bez żadnego nacisku z moje] strony. 

Bo leszcze raz Panu powtarzam, że to dziwa­
czne pojęcie zuoełne] bezkarności panów posłów 
sięgające tak daleko, że żaden z nich nie może 
być ścigany sądownie nigdy i w żadynm wypad­

ku, ba — nawet dochodzenia sądowe nie są do­
zwolone w stosunku do nich — że zlewisko to. 
tak niecne i nikczemne, musi przcdcwszystkiein 
obrażać poczucie sprawiedliwości, nie mówiąc Już 
0 stałej demoralizacji coraz bardziej zwiększają­
cej się w tej uprzywilejowanej grupie ludzi. De­
moralizacja ta od czasu istnienia Polski tak się 
powiększyła a panowie posłowie tak się rozbe­
stwili, że ja, gdy przyszedłem do władzy, posta­
wiłem sobie za zadanie rozbić tę aherację myślo­
wą panów posłów, jakoby mieli prawo kpić z 
praw, z przyzwoitości I ze wszelkich norm cenio­
nych prezz ludzi. Dlatego też zakpiłem wyraźnie 
ze wszystkich płaszczyków, w które cl panowie 
chcą ubierać swoje niecne postępowanie. 1 leżełl 
czego żałuję, to niestety powolności w procedu­
rze sądowej, która może nie nadąży za krótkim 
terminem, wyznaczonym na „karność" panów 
posłów. Lecz przynajmniej te niechlujne stwo­
rzenia wysiedzą się należycie w więzieniu; na­
uczą się może trochę dyscypliny stosowane) do 
nich 1 może trochę te) durnej a iteracji myślowe] 
panowie „pyskacze" zagubią. 

Zresztu !'<-z< Para, te dwa tygodni p o ­
pracowałem tez MM Jciii em Jeszcze zjawisk. 
zwlą/uncm z paninii i r>»ami. Jak Pan wie, pa­
nowie posłowie, którzy byli urzędnikami pań­
stwa, mają prawo do powrotu do służby r>ati-
Stwowej natychmiast po zakończeniu swojej ja­
koby „służby" w sejmie. Panowie cl, natural­
nie, jako uprzywilejowani, wracając do sldżby, 
nie chcą służyć wcale, pobierając jednak odpo­
wiednie uposażenia; leszcze raz: pieniędzy, pie­
niędzy, pieniędzy — tem bardzie], że im się nad­
zwyczajnie chce prowadzić dale] swoje niecne 
życic, a zatem kandydować raz jeszcze. Sy tur­
cja zaś wytwarza się taka, że posady, które on 
glś cl panowie zajmowali, są zajęte i jakoby pań­
stwo wtedy powinno dla tych byłych urzędni­
ków I byiych posłów razem, wyrzucać z ;v«nd 
ludzi, na rzecz panów, którzy nic chcą pracować*, 
albo też wyszukiwać fikcyjne posady, na któ­
rych cl panowie nie będa pracować, a jednak po­
bierać gaże. Takich panów okazało się do 40. 
1 panowie ministrowie wraz ze mną mieli sporo 
pracy nad tymi dokuczliwymi jcgomośclam'. 

Wybrnęliśmy Jednak ]ako tako, nie obciążając 
Jak dotąd skarbu więcej, niż tylko jednomiesię­
czną gażą. Ten więc haniebny proceder t. Zw. 
b. posłów rozciąga się. Jak Pan widzi, we wszy­
stkich dziedzinach życia państwowego — od­
wiezienia aż do ciepłe] posady. I nad tem wszy-
stkicm szef gabinetu musi pracować. Niech ni! 
Pan wierzy, że pracuję lak najgorzej dla b. pa­
nów posłów, żeby przynajmniej niecność życia 
takich ananasów wylazła na zewnątrz. 

Ogłoszenia drobne. 
ZAGINAŁ kwit kaucyjny, wydany 
przez li lcktrownię Łódzką na Imię 
Aleksandra Eajnera, ul. Nawrot 3b. 

Z POWODU wyjazdu do sprzedania 
natychmiast 2 urządzenia kina obja­
zdowego. Cena przystępna, ul. Na­
wrot 11, oficyna, m. 19, 

SKLEPIK oraz budka z węglom 
sprzedania, ul. Wrześnieńska 7. 

do 

PRZyBł AKAL się pies zwyczajny, 
maści białej, głowa żółta. Za zwro­
tem kosztów można odebrać. Odyń-
ca 12, Chojny. 

JOZEFA Kietczcwska, zgubiła legi­
tymację, wydaną w f. I. K. Poznań­
skiego. 
BUDKA z węglem do Sprzedania o-
raz mieszkanie i magiel, Piaseczna 
nr. 13. 
WYJEŻDŻAJĄC sprzedam dywan 
ścienny, maszynę Singera szyldy i 
drobiazg! domowe, Abramowskicgc 
o0, m. 13. 

BUDKA z węglem, owocarnia I mie­
szkanie do odstąpienia z powdu wy­
jazdu, Nowo-Scnatorska 8. 
2 T U S T R A trema tanio sprzedam, 
11 Listopada 52, II piętro, m. 14 
DO SPRZEDANIA mleczarnia i skład 
węgla, ul. Kilińskiego 174. 
SPRZEDAM oPcynę z pól placem ro­
gowym. Cena przystępna. Wiado­
mość: ul. Niecała 29 w Chojnach. 
110 WYNAJĘCIA w Cliojnach w 
czystym domu 3 pokoje z kuchnią, 2 
pokoje z kuchnią i pokój z kuchnią, 
ul. Prymcypalna 1. 

o i sin mm fśśiM 
V-ta klasa. 

Siedemnasty dzień ciągnienia. 
75.000 zl. na Nr. 83697. 
50.000 zł. na Nr. 152252. 
25.000 zł. na Nr. 57568. 
10.000 zł. na Nr. 162650. 
po 5.000 zł. na Nr.: 23334 61097 107387 202910 
po 3.000 zł. na Nr.: 3716 24070 76769 84S93 

110815 159034 173053 208193. 
po 2.000 zł. na Nr.: 10864 14143 14251 16002 

19255 35630 46416 61837 73293 87444 100552 11103v 
123014 162864 172047 198656 201150. 

po 1.000 zł. na Nr.: 215 419 4616 6943 33772 
50599 61703 81190 95930 114325 122195 134339 
146474 169651 179907 185S44 195670 197203 199090 
207659. 

po 600 zł. na Nr.: 1006 3059 10544 11077 11833 
19596 28882 34326 34653 3S429 51923 53043 62265 
71376 79758 87684 92150 96912 105703 lt)S9d9 
112186 134595 169231 170982 183145 183819 186179 
'.88919 189430 190551 .'03864. 

po 800 zł. na Nr.: 75 890 1523 2283 2886 5.347 
10172 13080 14619 16948 18337 19605 19681 2255.1 
25970 28609 32452 3.3952 36365 36916 37536 38116 
3852? 40743 41750 42715 44407 46659 48294 48312 
50619 51099 52112 54904 55273 57261 57373 57361 
60070 61642 65326 65966 68231 688.18 7,v39 750S7 
75718 75910 77020 78255 7SS42 79614 80776 83223 
83654 84353 84557 89.392 92620 93190. 93814 94102 
96166 99922 100601 102022 103991 10760? W2V) 
110525 113837 115490 11S424 118444 12OS20 1210-Sf 
121116 122846 124186 127176 127347 127554 129994 
131964 132572 134195 1.34565 134815 136156 136.374 
137499 1.38755 139445 142723 150439 150469 152.3! 6 
153055 156337 156757 157868 158579 160182 164712 
164980 166270 166863 169719 171004 173445 175750 
179121 180979 184553 186745 188825 189969 190959 
193771 194796 194955 196855 199781 200031 101065 
2028*2 203597 20.3602 205695. 

SAMOTNA, młoda, przystojna, łago­
dnego usposobienia panna, zarabiają­
ca 100 zł. miesięcznie I mająca wła­
sne mieszkanie, dla braku znajomo­
ści, pragnie poznać tą drogą męż­
czyznę do lat 40, szlachetnego do­
brego wychowania rzemieślnika, iub 
na posadzie w celu matrymonialnym. 
Zgłoszenia sub, „Helena". 
OKAZJA — samochód pół wyścigo­
wy 3-osobowy prawie nowy sprze­
dam korzystnie. Wiadomość, Zgier­
ska 73, Piotrowicz. / 
MAŁŻEŃSTWO bezdzietni wyzn. 
katol , przyjmie dziecko na wycho­
wanie. Oferty do „Echa" dla „Mał­
żeństwa**. L ^ ^ J J Ł J I I Y ^ t L . B B I Ł T I F 
Z4RAZ do odnajęcia 2 umeblowane 
pokoje z utrzymaniem lub bez, ew. 
z używalnością kuchni, Radwanska 
47 m. 9, II p. lewy front. Tramwaje 
6. 9, 16. 

KURSY praktyczne wieczorowe jed­
nomiesięczne na samodzielnych bu­
chalterów organizuje z początkom 
każdego miesiąca w małych stosow­
nych grupach lub Indywidualnie, wł. 
l i iuro Buchalteryjno - Rewizyjnego, 
sąd. rej. Kończącym świadectwa. 
Dla znawamsowanycli specjalne ki-rsy 
praktyczne organizacji i kontroli księ 
gowoścl oraz sporządzenia bilansów 
z uwzględnieniem odnośnych ustaw 
podatkowych. Bliższych Informacyj 
7—9 wieczór, Piotrkowska 183, piło, 
I piętro. 

POSZUKJE lokalu na biuro przy * 
Piotrkowskiej między ul. Zawadzki 
i ul. Przejazd, może być w poiWfl 
izu Oferty proszę do adm "A^ 
,.b c.". 

Nr. 26« 

S ą i y 
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n i *5 

W czwartek, 2 paź­
dziernika r. b. nastąpi 

O T W A R C I E 
SEZONU ZIMOWEGO 

WTSTEPT-fllTTSTTCZIE] 
PIERWSZORZĘDNYCH SIL KR«IO*YCS' 
i ZAGRANIERNYCH, NOWUEN\tio' 
WANY ZESPÓŁ KONCSRIOWO l * ł " 
łbandowy POD dyr. SŁYNNE 'o ka­

PELMISTRZA kompoajtnrł 
J A K Ó I I A K A U A N A . 

W ŚWIATA I NIEDZIELE od g 5-7 

RIIIO N'r!RRLTI1 U T ' * ' " Ł « M PR°2r*-" 
l t . i u L L . H N . i l . WIECZOROWEJ? 

I Ł Y K I I L - C J A . 

PRZYBLAKAL się pies uobcrB*| 
żółty do odebrania za zwrj iein 
tów ul. Kościelna 4, A n d r y i , a k . j j 
AKUSZERKA J. (iolańska przyiit"'"*' 
zamówienie pań miejscowych I P r Ł 

Mtesiccznrk sowiecie! .,Moł 
ia Gwardja" przynosi duz 
kawych wiadomości o popi 
ych w dzisiejszej Kosji 
procesach agitacyjnych. 
Wydano nawet specjaln 

LENNIK, według którego pewn 
pcówka oświaty polityczni 
IKostrornie nad Donem u m 
P a na zamówienie sądy w nr 
Teczkach najbardziej zacofc 
pi prowincji. 
[Ciekawy jest fakt. że najdr 
^ kosztuje sąd nad ,.chulig£ 
l em" sowieckim, za który kc 
fromski „politiproświet" pobi 
laż 48 rb. 50 kop., podcza 
FLY procesy Chamberlaina, P 
tearego 1 t. p. osobistości ni 
feszą sie powodzeniem wśró 
Wylicz noścl sowieckiej i z 

(RZFRLĘDU na „jafowość tematu" 
z-tują 

tylko po 20 rb. 
Największym popytem n 

łtowincji cieszy sie natomia.< 
IJA nad żoną. która przeciwsi 
fc sie moralności komun 

if^cznej. 
Podłożem tu Jest obfitos" 

pandali, które w Z. S. S. R. s 
pisiaj na porządku dziennyn 
nadarzając się w rodzinne! 
pzie mąż jest komunistą, a żc jezdnych. Ulica Fabryczna 2 

SŁUŻĄCA młoda, zdrowa, umiejWfc nie należąc do żadnej pai 
gotować, z rekomendacja potrzcW 
od 1 października. Zgłaszać sie ł « * 
towem wejściem Przeiazd 36 tn. j 

Jest tylko kobietą i matk: 
Do tańszych, groteskowyc 

fczpraw sądowych należy n 
L rozprawa sądowa 

przeciw Harry Peelo'WI, 
IEŻI LI PAN MŁODY chce dać 
ślubu elegancką wiązankę, na 
niny koszyk, czy też potrzebo** R6ry W Sowietach cieszy sl 
wieńce, na wszystko ceny konkur** 
cyjne, tylko kwiaciarnia R Z R O * ' * ' 
52, Wł. Zakrzewski Uwaga: k * U * 
z własnych ogrodów. 
A M S Z t R K A 1'ipikowa dyplom'**] 
na Cesarską Petersburski AkadCH 
przyjmuje zamówienia. PintrkoWtPj 
Nr. 132. 
ELIMINUJEMY stację miejscowa 
każdym odbiorniku. Kupujemy 
wane aparaty I głośniki RadjospR*? 
dld. P'"i-kowska 61 w poJwórzJ i 

. >/MANF, DYWANOWA, "m 
w ONA okazyjnie tanio sprzeda M 
zyn Mebli Piotrkowska 116, I ple* 
front. 

-x:< 

PRZYBLAKAL się pies wilk, do o-
debrania za zwrotem kosztów, ulica 
Marysińska 80, Tomczyńskl. 
SAMOCHÓD marki Essex do sprze­
dania. Gdańska 82, obejrzeć można 
od godz. 10 do 13. 
1 ANK> sprzedam sypialnię, 8 łóżcie 1 
warsztaty stolarskie, Cegielniana 73, 
stolarnią, .ie' . ' ' 
DO SPRZEDANIA nteruchoniość 
wraz ze sklepem rzeźniezyin I war­
sztatem mechanicznie urządzonym 
l ó d / . Kopernika 24, tel. 149 89. 
LfcKCJE muzyk' B a skrzypcach, man­
dolinie I gitarze. Opłata zniżona 
Zielona 23 m. 24 III p i & i 
DENTYSTYCZNY fotel jwteukVje~I 
kupfę. Oferty sub „Lekarz-I-'enty-
sta" do „Echa". 
POTRZEBNA służąca (pierwszeńs­
two ma sierota) zgłaszać się ul. Ba-
zrrną 8 B. Czurapskl. 
GOSPODYNI w sztuce kulinarnej 
przyjmuje zamówienia na bale. we­
sela i t. p. Oferty do adm. ..Echa" 
pod „Kierowniczka". 

P L A C E 
na Stokach z naJzwycz* 

przyszłością do sprzedania na bard 
dogodnych warunkach. Inlorm'-
udziela się u W. P. Spaskieso, Ki!' 
iklego 85, oraz we folwarku. 

Dr. med. 

Niewiazski 
ul . Andraa fa 5 T a l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczU' 
i moczoplciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcc-w* 
Przylmule od 8-11 I od 5 - 9 po r 
W niedziele I święta od 9-1 przed r 

Dla pań oddzielna poczekalni* 

u K o n n ; 
Ekscentry 

Miasto Loe Angelos zdobył 
f̂ckord pod względem ekscer 
Ryczności zawieranych w niei 
ubów. 

Przed tygodniem odbyłr S! 
f&M ślub p. Donalda Harris z 
paną artystką Joan Gray. -

ństwo młodzi przybyli n 
b konno i 

nie zsiadali Z koni 
czasie całego ceremonia! 

fenego. Pastor Carl Dorranc 
edząc równte* na koniu, zad 

Z pobytu ministr 

F r y z j e r 
„ A D A M " 

PICLRJIO Ł . : . A 1 4 4 TEŁ. 1 2 0 - * * ' 

powrócił. ^ 
Dr. med. 

S . N e u m a r K 
Choroby skórna i wantryeroe. 

leczenie d .a tern i ją , 
d n*«ruiohoagu!ac(s) 

oraz 
L A & I P Ą K W A R C O W Ą * 
L O N I V S Z K l 5, t e l 170-50. 

Priyimui* od 1.30 do 2.30 pp oi " 
W ni«ćii«lc od (. 11—1 w po' j 

Obiad na cześć belgijskiego m't 
I**!a Baelsa wylany przez m.n. Jant 

Z i m a s i ę z b l i ż a 
Zaopatrujcie * I Ą zawczasu w reszkt 
towarów zimowych i biel lnianych 

w K O W S U M I E 
PRZY 

WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE 
Otrzymacie tam również po niezwykle niskich 

cenach ubrania sportowe, zawodowe, bieliznę 
damską i męską, stołowe i pościelową, materjały 
wełniane, trykotaże, obuwie, naczynia kuchenne, 
towery kolonialne i t. p. 

Pp urzędnikom państwowym i komunalnym, będącym cztoa 
kami kooperatyw i stowanyszeń udziela SIĘ dogodnego kredytu. 

MAGIEL od sprzedania, ul. Otilil 9 IKUPIE magiel używana w dobryn 
•I kormsarjat jitaaie. Wiadomość w adtn.uisłracii. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł Ó D Ź - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdej pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. 
ze stacji autobowej przy ul . Rzgowsko}. L. 85 doj. 

Czas przyjazdu g. 1.30 cena 3.50 gr. tramwajami 11 i 4. 

DOKTÓR 

W0ŁK0WYSKI 
Cegiełniana 25, tel.126-87 

powrócił. 
specjalista chorób skórnych I wene 
-ycznych. Elektroierapja. Leczenie 

lampa kwarcową. 
frzy|muje od godz 8 — 2 I od I — V 
W niedziele i święta od ł do I w poł 

Ola Part oddzielna poczekalnia 

WARSZTATY RADJO-ELEM RO-
TECHNICZNE 

J. M. Cybart i S-ka 
ul. GDAŃSKA 135. 

Przeróbki starych radioaparatów na 
nowoczesne typy. 

I adowanie akumulatorów tylko zł. 1. 

ZGINĘŁA książeczka wojskowa Wi­
tolda Kałędkiewicza, Odesłać Lipo­
wa 82. 

MASZYNY do szycia „BOrgera". Wa­
runki docodne. Ceny przystępne.* 
Pnurkuwsita 82 w. DOXJWÓJZI> 

Chorzy na ruptury i różna kalectwa!!' 
RUPTURY. jako taż kalectwa nie wolno 

zaniedbywać, (dyi skutki dla tycia ludsktego 
są bardzo niebezpieczna. Ruptura staje sia 
wielką iak głowa ludzka 1 konewiia spowodo­
wać mole śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedycz­
ne jtumowe mojej meiody usnwaią radykalnie 
najniebezpieczniejsze i' najzaslarralsze rup­
tury u mężczyzn, kobiet 1 dzieci. Na SKRZY­
wienie k ręgos łupa , P R Z E C I W TWORZE 
niu ale, K A I B D W , leczn. gorsety ortope­
dyczne Dla skrzywionych nóg i płaskich 
bolących stóp, wkłady ortopedyczna. Sztucz­
ne aogi i ręce. 

Świadectwa pochwalne wystawili prof. unłwersyt.: Prof. Dr. R. Bar ł 
prof. dr. J . Har isehler , prof. dr. B. K i e l a n o w a k i . 

Zak ład O R T O P E D Y C Z N Y Spec. I . RAP A P O R T or toped . S E L « 0 ^ 
f-Ai. oSecnie a l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f r o n t par te r t e l . 2? 1 ' 

Przyjmuje od 9 — 1 i od 3—7, OSOBLĆCIE T Y I B O k r ó t k i C Z S * ' . 
U W A G A t Osobiste jawienie się chorych jest konieczne. Ubezpiecz"' 

w Kasia Chorych m. Łodzi przyjmuję 

P O D Z I Ę K O W A N I E . j l . 
W. Panu Ortoped, Spea|aiiścle J. RAPAPORTOWI, ta Lwewa w 

przy ul. Wólezartskiel 10, dziękuję publicznie za umiejętna założeni* speci*'(4V-
J- m '.*•>••> na moia zastarzała luoture. aa która bvł*JB dwukrotnie opero 

7 • * w * . « i e i * 

HUBERT S. BANNER. 

Przekład 

— Grayne — porządny chi' 
U>iec — rzekła Beryl — ale mn 
fdo niego nie ciągnęło... Słuch; 
Coźe nam już czas w drogę 
ruść mnie. Mogę iść. 

— Niech Bóg broni — odpa 
^śród pocałunków Mike. -
Przeniosę cię w triumfie. 

— Nie mów im jeszcze nic-
[zekła błagalnie Beryl. — P 
Nękajmy. Nie wypada ozn? 
piiać o własnem szczęściu tyi 
których spotkało nieszczęście 

Słowa jej przypominały n 
powiedzenie Ewy z owego w 
J-zoru po obiedzie w bungal 
Me Daigntonów, kiedy to w; 
Jała mu się taka dziwna i mi 
*Vczna: 

.,Las nawet W przededn 
mierci uśmiecha się i myśli 

wtrze. I nawet kiedy zginie p( 
otokami lawy, nie przesta 
Nszczać soków". 

Jak sie one surawdziM P 

4 
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A r . 2G4 

irofene. j 
!< I I ; lokalu na biuro prrT * 
ivsklej między ul. Zawad/Wj 
zejazd. może być w poJ*^ 
erty proszę do adm « ^ 

Nr. J C TT O* 

S ą d y n a z a w o ł a n i e . 
Procesy agitacyjne w Sowietach. 

czwartek, 2 paz-
eraika r. b. nastąpi 
3 T W A R C I E 
JONU ZIMOWEGO 

trjiorzęilnych sil krijo*ych 
granicrnych. Nownin ;»*o* 

i.spót koncorlowo 
riowy pod dyr. łłynn.^O 
jelmistna kompoai tor. 
JAKÓć A K A C AA A. 
•VI.RU i niedziel, od :\ 5-1 
n'»|r,*L'j * udiiat.m pro£r»" 
U llulni mu wteciorowłfo 

-AKAL się pies dobfraw 
odebrania za zwrułem kotf 

Kościelna 4, Andryi.ak, JL 
"KKA J. Oolańska przyj*'"' 
mis pań miejscowych 1 pr 
i. Ulica fabryczna 2 

MfesięcznlTc sowiecie! ..Moło 
la Gwardja" przynosi dużo 
kawych wiadomości o popu-
ych w dzisiejszej Rosji 
procesach agitacyjnych. 
Wydano nawet specjalny 
nik, według którego pewna 

cówka oświaty politycznej 
Kostrornie nad Donem urzą-

na zamówienie sądy w m :a 
teczkach najbardziej zacofa­

l i prowincji. 
Ciekawy jest fakt. że najdro 

|[*j kosztuje sąd nad ..ehuliga-
I N i " sowieckim, za który ko-
Fomski „polifcproświet" pobić 
J aż 48 rb. 50 kop., podczas 
J y procesy Chamberlaina, Po 
•carego 1 t. p. osobistości n ie 
fPSzą się powodzeniem wśród 

iczności sowieckiej i z i 
ględu na „jafowość tematu", 
z tu ją 

tylko po 20 rb. 
Największym popytem na 

Evincji cieszy się natomiast 
nad żoną. która przeciwsra 

się moralności komuni-
znej. 

, Podłożem tu Jest obfitość 
bmrlaJi, które w Z. S. S. R. są 

ij na porządku dziennym, 
lydarzając się w rodzinach 
flzie m ą ż jesrt komunistą, a żo 

:A młoda, zdrowa, umiej***, nie należąc do żadnej par -
jest tylko kobietą I m a t k ą . 
Do tańszych, groteskowych 

fczpraw sądowych należy m. 
p. rozprawa sadowa 

przeciw Harry Peelo'wl. 

IMpikowa dyplomu** 
1'olirsiiurski Akadc"11! 

zamówienia. Piotrków**! 

ostatnio wielkiem powodze-|go, świeckoścl — wszystkiego 
niem, będąc symbolem wy-1 słowem, co w Rosji jest zbrod-
tworności, połysku zewnętrzne'nią. 

K A R A B I N Y Z REFLEKTORAMI. 
Ciekawy wynalazek oficera francuskiego. 

Na manewrach wojskowych |nie. ale ślepe strzały karabino- Mub więcej dowolnie, orzekają, 
marsze i kontrmarsze odbywa-|we i armatnie robią tylko wie- która strona ma się uważać 
ją się wprawdzie, jak na woj- le huku. sędziowie zaś mniej 

U progu n o w e j epoki. 

Jak uratować świat z obecnego zamętu? 
Wizyta u Rab.ndranath Tagore'a i ASberta Filene. 

, z rekomendacja potrzeb1" 
'dziernlka. Zgłaszać się • r (*' 
jyejśclem Przejazd 36 m. JJ 
rMN^ŁcTDY -Jnce"dać * 

egancką wiązankę, na ' '"'L 
szyk, czy (.•/. PR.-, a i ^ ł t ó r y w Sowietach cieszy się 
na wszystko ceny konkur'""! X :o :X 
viko kwiaciarnia RzgoW»k,| 
Zakrzewski Uwaga: kwU™ 

fch ogrodów. 
RKA~ 
rska 
I 

Genewa, we wrześniu. (Od 
wł. kor.) — Korzystając z obec­
ności dwóch wybitnych osobis­
tości w Genewie, stolicy L'gi 
Narodów, zwróciłem się do 
nich z tem pytaniem, stanowią-
cem w naszej dobie zagadnie­
nie o znaczeniu światowem. 0-
sobami interwiewowanemi byli: 
hinduski poeta i mędrzec Rabin 
dranath Tagore i słynny ekono 
niista amerykański Albert Filc 
ne. 

Jest rzeczą naturalną, że wo 
bec odrębnych indywidualności 
zagadnięrycn, odpowiedzi wy­
paść musiały różnorodnie, po­
nieważ każdy rozświetlił to za 
gadnienie 
z punktu widzenia osobistego. 

— Poproszę pana o cierpli­
wość — rzekł mi angielski se­
kretarz Rabindranath'a Tagore, 
człowiek wysokiego wzrostu, o 
rozwichrzonej brodzie i dziecię 
cym uśmiechu pogodnego filozo 

K o n n y ś l u b " . 
Ekscentryczna para. 

Miasto Lo» Angelos zdobyło 
-jMtord pod względem eksecn-

JJCAtY stację miejscowa łyczności zawieranych w niem 
' fluriów. 

Przed tygodniem odbyfc ttą 
odbiorniku. Kupujemy u'l 

iaraty I głośniki Radjosp'"*] 
'-kowska 61 w polwórnijŁfrp p '"Donalda Harris zc 
MANK DYWANOWA, ''Saną artystką Joan Gray 
;AZYJNIC tanio SPRZED I ^Państwo młodzi przybyli 
ill Piotrkowska 11F>. I p'«,f'|lub konno i 

nie zsiadali z koni 
IW czasie całego ceremoniału 

na 

M L t J ^ k . % s MJA 
na Stokach z naJzwyczafl 
śclą do sprzedania na bard»l 
:h warunkach. Informuj' 
;lę u W. P. Spaskiego, Kl' !*| 
5, oraz we folwarku. 

11 i i — 

Dr. med. 

lewiażski 
i d r i e a 5 T a l . 159-40' 
by skórne, weneryczU* 

i moczoplciowe. 
tlanie lampą k w a r c o * * 
e od 8-11 I od 5 • 9 po & 
cle I święta od 9-1 przed 

F r y z j e r I D A M ^ 
•'. «:.-aI4<l t a l . 1 2 0 - f l 

nowrficił. 

I"* v-r.ci. 

fcibnego. Paatar Carl Dorrance jścionki. 
fedząc równie* na koniu, zada I 

wał pytania i odmawiał modlit 
wy. 

Na kilka dni przed tym „ken 
nym ślubem" odbył się w Los 
Angelos jeszcze oryginalniejszy 
ślub. Oto misa Katze Wilson po 
ślubiła p. Gubrick w obecności 
pastora Sheparda pod wodą. 
Państwo młodzi zeszli bowiem 
do basenu hotelowego wraz z 
pastorem ł tam zamienili pier-

Z pobytu ministra Baelsa w stolicy. 

D r . med. 

NeumarK 
by skorn. 1 wenerycłn* 
•cioi.ie d^atermją, 
R te rmokoagn lac ia 

oraz 
P Ą K W A R C Ó W * 
USZK1 5, t e l 170-50. 
> od 1.30 do 2.30 pp. o i * 

na kaiertwa!" 

i Obiad na cześć helfsljsklezo m-n'- jPtłczyńsktego w eruachu min. rotpl-
kia Baelsa wy !anv p>zez m.n. Janta- |ctwa. 

ni. wolno 
I ludilciego 
n .tui. SIT 
* spowodo-
kiir.k. 
TTOPEDYCI-
radykalni, 
alizt rtip-
Ja -. rv- -
' t w o r z e 
ly orlopa-
i ptaikich 

i«. Sztuet-

y«.: Prof. Dr. R. B a ? ^ 
i. K i e l a n o w a k i . 
I T o r toped . ze L W ^ 
roat par te r t e l . 22 l ' J * 
i t y Ib o k r o t k i c z a — 

: konieczn.. Ubezpiecz""" 

W I E . 
IRTOWI, i . Lw .w . w \°tit 
iejętn. ratoieni. »pec! 
lisi dwultrotni. op.ro'' 

T i<w*ł,»i i i> 

fa. „Poeta" jest chwilowo zaję­
ty-

Nikt nie ośmieliłby się oka­
zać natarczywości. Siedemdzie 
sięcioletni Rabindranalh Tago­
re jest nietylko laureatem na­
grody Nobla z 1919 r., lecz 

chlubą swoich rodaków, 
ponadto mistykiem, szukaiącym 
feoga. 

Codziennie długiemi god/ina 
mi zagłębia się w medytaciacii. 
Wszyscy ludzie Wschodu poiąć 
to potrafią i należycie oceniają 
To mistyczne usposobienie jed­
nak nie przeszkodziło hinduskie 
mu poecie zostać organizato­
rem na wielką skalę. Poświęcił 
systematyczną pracę swoja u-
mysłowemu i duchowemu kie­
rownictwu hinduskiej młodzie­
ży w założonym przez siebie 

„uniwersytecie świata" 
(Visva-Bharati), położonym w 

„schronisku pokoju" .Santinike 
tam) na płaskowzgórzu, oddało 
nem o' sto mil od Kalkuty 

Jakkolwiek Rabindranath Ta 
gore jest zapalonym nacjonalis­
tą, nie uchyla się od skarbów 
europejskiej kultury. Jest wy­
bitnym poetą w języku angiel­
skim i wielbicielem poezji an­
gielskiej. 

Poezja jego jest mistyczna, 
szukająca Boskiego pierwiastka 
Pomimo to nie zatracił nigdy 
spójni z ludzkością i przyrodą. 

Zastałem czcigodnego starca 
w obszernym, słonecznym po­
koju i pomimo ciepła 

otulonego w płaszcz. 
Rabindranath Tagore jest czło­
wiekiem chorowitym. Głos jego 
jest ledwie dosłyszalny. Twarz 
— bardzo blada, ale wielkie, 
czarne oczy palą się młodzień­
czym blaskiem. 

— Wszystko wskazuje, — 
rzekł mi, — że stoimy u progu 
nowej epoki w historp świata 
Duch wszędzie się rozgląda za 
nowemi drogami. Jednakże 

nie od polityków 

spodziewać się należy lepszej Jdzielczych. Świat cały cierpi z 
przyszłości. Patrzą na wszystko powodu złej organizacji i dlate 
przez szkła swych małostko­
wych interesów. Za przywileje 
dla własnego kraju poświęcają 
przywileje ludzkości całej. 

Pokój i zgoda 
zostaną osiągnięte jedynie przez 
wewnętrzne udoskonalenie się 
człowieka. Historja świata jest 
zawsze tylko historja niespo­
dzianek. Po wszystkie czasy l y l 
ko nieliczni wybrani wskazywa 
li innym ciernistą drogę nowych 
idei. Nie widzymy nigdy tefjo 
co będzie, ale zawsze tylko to, 
co było. I dziś także nielicznym 
wybranym dane będzie wielkie 
szczęście zapalić pochodnię na 
drodze do lepszej przyszłości. 

— Come in! (proszę we;ść;) 
zawołał jakiś głos z wnętrza po 
koju hotelowego i człowiek ma 
łego wzrostu, ale silnej budo­
wy, siwy, przysadzisty i opalo­
ny, zmusił mnie do zajęcia miej 
sca w fotelu. 

— Jak pan widzi, — rzekł 
mj Albert Filene, — jestem 
prostym człowiekiem. Istotnie 
posiadam jeden z większych 
domów towarowych w Amery­
ce i nie można nazwać mnie 
nędzarzem, — jak się to mówi 
potocznie, lecz osobiste moie 
wymagania są niewielkie. Nato­
miast wspólnie z kilkoma przy­
jaciółmi ufundowaliśmy kapitał 
w celach przeprowadzenia 

racjonalizacji gospodarstwa 
światowego. 

Zainteresowany w tem jest spe 
cjalnie przyjaciel mój, Henryk 
Ford. Na fundusz ten składam 
corocznie 25.000 dolarów dla 
międzynarodowego instytutu ra 
cjonalizacji w Genewie, pozo­
stającego w związku z między­
narodowym urzędem pracy. 

Wzmiankowany instytut ma 
na celu zbadanie najlepszych 
sposobów i dróg dla racjona'nej 
pracy, produkcji i metod roz-

x : o : x 

rai i iii. 
Oświetleńio elektryczne i telefon. 

Na jednej z podmiejskich ulic 
Rzymu pewien robotnik, nie 
mogąc znaleźć odpowiedniego 
taniego mieszkania, wystawił 
sobie domek z dwóch pokojów. 
Domek ten jest starym wycofa 
nym z obiegu 

wozem tramwajowym. 

Właściciel domku nietylko 
urządził się wygodnie w owym 
wozie, ale zaprowadził w nim 
oświetlenie elektryczne i zało­
żył telefon, a na dachu wozu 
posiada malutki ogródek wa­
rzywny. 

:o: 

go choruje, jak każdy źle pokie 
rowany organizm.Jednak uzdro 
wiony i prosperujący świat sta 
nie się dla rynku światowego 
lepszym odbiorcą, bo zdrowym 

i zdolnym do płatności. 
Z tego ju? względu wszyscy: za 
równo kupiectwo, jak i prze­
mysł, zainteresowani być rr',-
szą w uzdrowieniu stanu gospo­
darczego. W Szwajcarji idea ta 
znalazła uznanie, czem tłuma­
czy się udział wybitny przemy­
słu i handlu w międynarodowej 
konfekcji co dla kontroli budże 
tu Magiczne hasło, które wy­
ciągnie świat z zamętu, brzmi: 
Racjonalizacja gospodarstwa iresujące 
światowego! M a i 

za wystrzelaną. 
Aby manewrom nadać piętno 

bardziej realistyczne, na odby­
tych przed paru dniami francus 
kich manewrach w północnej 
części kraju zastosowano wy­
nalazek kpt. Gigona i kazano 
wojsku celować z karabinów ł 
armat tak, jakgdyby strzelało 
sie ostremi nabojami, wspomnm 
ny bowiem wynalazek pozwala 
na osądzenie, czy strzał ostry 

byłby istotnie celny. 
Do każdego karabinu i do każ 

dej armaty, zaopatrzonej w a-
parat kpt. Gigona, przymocowa 
ny jest na końcu maleńki reflek 
tor z lampa, która zapala się po 
strzale, wyrzuca promień do­
kładnie w kierunku lotu kuii, 
tek, że z przeciwnej strony mo­
żna dokładnie ocenić 

celność strzału. 
Przy obecnych manewrach 

zaopatrzono w aparat kpt. Gi­
gona tylko pewną liczbę kara­
binów maszynowych i armat, 
ale wynalazca twierdzi, że ten 
sposób da się zastosować do 
każdego rodzaju broni, przez 
co manewry będą bardziej inte 

a orzeczenia sędziów 
matematycznie pewna. prawie 
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Siedem stopni do szczęścia. 
Oryginalne warunki milionera. 

Mister Tomasz Black, milio­
ner kanadyjski, posiada 18-let-
nią córkę Luizę, która Jest 
przedmiotem 
westchnień wielu młodzieńców. 

Mister Black nie chce Jednak 
aby jedynaczka niepotrzebnie 
marzyła o młodzieńcach, prag­
nąc zaś otrzymać dzielnego i 
zdrowego zięcia, przybił na 
drzwiach swego salonu nastę­
pujące ogłoszenie: 

Aby uzyskać rękę mojej cór­
ki wraz z trzema miljonami do­
larów, należy przejść 7 prób: 

1) Przyszły zięć musi odbyć 
pieszo w ciągu jednej doby wy­
cieczkę 40-kilometrową. 
_2) Objuczony ciężarem 140 

funtów musi przepłynąć ~\ 
dwie mile angielskie. 

3) Na odległość 100 kroków 
winien trafić każdego wróbla 
w głowę. 

4) O północy musi pójść do 
trupiarni i tam spędzić samot­
nie godzinę. 

5) Musi udowodnić, że w cią­
gu trzech ostatnich lat nie wy­
pił ani kieliszka alkoholu. 
6 )Musi przynieść świadectwo 

od trzech wiarygodnych kobiet,' 
iż ma kwalifikacje na 

dobrego i czutego męża. 
7) Musi pracować w moim 

kantorze przez cały rok i t y t 
przyzwoicie z 20 dolarów ty­
godniowej pensji. 

Z wojny polsko-bolszewickiej. 

Popieraście przemysł krajowy. 
Afisz propagandowy. 

HUBERT S. BANNER Przedruk wzbroniony. 

Przekład autoryzowany 
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— Grayne — porządny chło 
l}iec — rzekła Beryl — ale mnie 
po niego nie ciągnęło... Słuchaj. 
Tjhoźe nam już czas w drogę? 
Puść mnie. Mogę iść. 

— Niech Bóg broni — odparł 
£śród pocałunków Mike. — 
przeniosę cię w triumfie. 

-— Nie mów im jeszcze nic— 
jfeekła błagalnie Beryl. — Po-
izekajmy. Nie wypada oznaj­
miać o własnem szczęściu tym. 
*tórych spotkało nieszczęście. 

Słowa jej przypominały mu 
powiedzenie Ewy z owego wie 
Fzoru po obiedzie w bungalo­
wie Daigntonów, kiedy to wy­
dała mu się taka dziwna i mis-
wczna: 

.,Las nawet w przededniu 
Fmierci uśmiecha się i myśli a 
wrze. I nawet kiedy zginie pod 
potokami lawy, nie przestaje 
Buszczać soków". 

Jak sie one SDrawdziJy! Po­

śród śmierci 1 zniszczenia trium 
fowała młodość i miłość. Przed 
dojściem do krawędzi, pocało­
wali się jeszcze raz, najzupeł­
niej nieświadomi egoizmu swej 
wielkiej radości. 

— Idę szukać Daigntona — 
rzekł półgłosem do Mike'a Flos 
sing, gdy ucichła wrzawa wza­
jemnych, ogólnych powinszo-
wań. — Tv zostań z paniami. 

— Nie. Idę z tobą. 
— Jeżeli chcesz, dobrze, ale 

nie mów im, dokąd idziemy. — 
W razie czego byłby kłopot z 
Ewą 1 w dodatku, ponieważ ta 
przeklęta dziewczyna była z 
nim razem... Chodźmy... Pocze­
kajcie tu, niewiasty, niedługo 
wrócimv — zawoła? do kobiet. 

— Czy panowie idą szukać 
Hugona? — zapytała, biegnąc 
za nimi Ewa. — To i ja pójdę. 

— Nie pozwalam — zapro­
testował Flossing. — Czeka nas 

droga do Kota Gajah i nie star­
czyłoby pani sił. Niech pani bę­
dzie rozsądna, pani Ewo. I tak 
widać, że pani ledwie żyje. 

— Dobrze — odpowiedziała 
z westchnieniem ulgi. Trudno 
jej było udawać to, czego nie 
czuła. Stanowczość Flossinga 
zbiegła się z pragnieniem jej 
serca.-

Mike i Flossing pomaszero­
wali w milczeniu w kierunku 
północy. Szary krajobraz robi? 
wrażenie czegoś fantastyczne­
go i nierealnego. Stopy ich za­
padały się miękko w gruby dy­
wan popiołu, zaścielającego za­
stygłą lawę. Gdzie niegdzie z 
tego powszechnego grobu wy­
stawały zwęglone członki zwie 
rząt. wskazując sztywno ku 
niebu. Martwego milczenia nie 
przerywa? żaden dźwięk. Mo­
gło się zdawać, że natura 
wstrzymała oddech, przerażo­
na własnem dziełem. 

— Będziemy musieli powie­
dzieć, że znaleźliśmy dziewczy 
nę gdzie indziej — odezwał się 
ieden jedyny raz Flossing. — 
I im powiemy, żeby powtórzyli 
coś podobnego... Ewa nie po­
winna się dowiedzieć. 

Dotarli do miejsca, edzie by­

ła Dolina Duchów. Dno rozpad­
liny wypełniał gruby pokład 
zastygłej lawy, zielone draper-
je, osłaniające skalne zbocza, 
znikły bez śladu, wszędzie le­
żał popiół. Ale nietylko te zmia 
ny zaszły w Dolinie. — Tam, 
gdzie ku niebu sterczała pro­
stopadła ściana, widniało teraz 
strome zbocze, zasłane rumo­
wiskami. Skała runęła. 

— Siedzieli w pieczarze na 
połowie wysokości tej skały— 
rzek? drżącym głosem Mike. 

Flosing nie odpowiedział. — 
Wskazał w milczeniu palcem 
na wielkie rumowisko na lewo. 
Mike poszedł wzrokiem za kie­
runkiem jego ręki. 

Wśród tumanów pyłu, podry­
wanych przez wiatr, trzepotało 
coś niebieskiego i czerwonego. 
Obok sterczała sztywno ręka 
białego człowieka z palcami za 
ciśniętemi w skurczu śmierci. 

Flossing i Mike przedostali 
się przez przedzielające ich od 
miejsca katastrofy kamienie, 
bladzi i wzburzeni. 

Tak. Znaleźli oboje: Brygidę 
i Daigntona — a raczej to, co 
z nich zostało — zmiażdżonych 
między dwiema ogromnemi ska 
lamł. spłaszczonych i załado­

wanych poza wszelkie ludzkie 
podobieństwo... 

Mike odwrócił się ze zgrozą 
w oczach. 

W niewielkiej odległości le­
żały różne resztki, pochodzące 
z zapasów w pieczarze — sko­
rupy potłuczonych naczyń, spra 
sowana puszka z brzoskwinia­
mi, kawał starego worka... 

Flossing podniósł worek i 
przykrył nim umarłych. 

— Worek i popioły — za­
śmiał się zgrzytliwie Mike. 

Flossing miał twarz siną i 
zlaną potem... 

Mike przypomniał sobie na­
gle słowa Tinki : 

— Bóg kiedyś go skarze. — 
I pomimo, że wzdrygnął się 
sam na swoją mściwość, podzi:; 
kował w duszy Bogu, źe pozwo 
lił mu załatwić wpierw z ło­
trem osobiste porachunki. 

— Słuchaj, Flossing — rzek?. 
— No? 
— Czy wiesz, co ja mylę? 
— Nie, idjoto! 
— Że stosunki tutejsze za­

gmatwały się tak okropnie, że 
naprawdę nie było innej rady 
jak zniweczyć wszystko i za­
cząć znów od Doczatku. Tak 
myślę. 

— A ja myślę, że to uderze­
nie butelką w g?owę pomiesza­
ło ci rozum. Ot, co! Chodźmy 
już stądl 

— Czy znasz opowiadanie 
Chestertona o generale, który 
wysłał swoich ludzi na bezna­
dziejne niebezpieczeństwo w 
tym celu, aby zatuszować po­
pełnione przez siebie morder­
stwo? 

— Co u djabła — zaczął z pa 
sją Flossing, lecz nasunęło mu 
się spostrzeżenie, że okropnoś­
ci działają na ludzi w różny spo 
sób. On naprzykład miał gwał­
towną ochotę kląć. Mike najwi­
doczniej doznał chwilowego po 
mieszania zmysłów. 

— Więc jak to było z tym ge 
nerałem? — zapytał uprzejmiej 
szym tonem. 

T Och, niema o czem mó­
w i ^ Tylko zapamiętałem z te­
go opowiadania jedno zdanie: 
„Gdziebyś schował liść? w le­
sie". Przyszło mi do głowy, ile 
małych, prywatnych tragedyj 
musiało utonąć w tej wielkiej, 
powszechnej... Ty powiesz pa­
ni Ewie? 

CDokończenie nastąpi). 
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. E c h a z e STOLICY. 
Z V C / Ć W a r s z a w y w &/ /A:z/ wierszach. 

WY WĘZŁA ŚREDNICOWEGO SPODZIE-
WA SIĘ, ŻE W JESIENI ROKU BIEŻĄCE 
PO, BĘDZIE MOŻNA USTALIĆ JUŻ NICH 
POEIĄGÓW ROBOCZYCH Z PRAWEGO 

NA LEWY BRZEG WISŁY PRZEZ NOWY 

K R A T E C Z K I . 

JEGO PLECAMI CZEKAŁ KOZAK NA POKAŹNY KAWAŁ SZMIRKA 
MOŻNOŚĆ POHULANIA PO UIIOACL 

Dnia 28 bm. rozpocznie się w 
Warszawie „tydzień nauki cho­
dzenia", który trwać będzie do 
5 października włącznie. Na 
wszystkich skrzyżowaniach wy­
magane będzie w tym czasie pra 
widłowe przechodzenie prz<v. 
jeadnię prostopadłe do chodni­
k a ) , w kilkudziesięciu ważniej­
szych punktach miasta odbywać 
•ię będzie pokazowe przechodze­
nie przez jezdnię w stosunku do 
wadliwie przechodzących. Pieaw-
ezy tydzień nauki chodzenia od­
był się w r. z. i trwał od 9 czer­
wca. 

W pierwszych latach (w r. 1921 
i 1925) uruchomienia dorożek M 
mochodowych w Warszawie, o-
brót dzienny taksówki często się­
gał 100 zł. Od tego czasu rozpo­
czął się spadek zarobków. Obe< -
nie obrót ten nie przekracza prze 
cielnie 30 zł. dziennie i jest o 50 
proc. niższy od obrotu w roku 
łcszłym. 

W r. b. budżet brukarski wy­
działu techniczuego wynosił 4 i 
pół miljonn zł. Wobec drożyzny 
materjałów i stile wzrasta jarych 
cen surowca, nie można było wy­
brukować tych ulic, co przed ki l ­
ku laty. Budżet brukarski na r. 
1931 - 32 jest mniejszy, niż na 
rok bieżący. Nic wyniesie on wic 
cej, niż 3 miljony zł. W ramach 
tego budżetu nie da się dokonać 
większych robót. Suma ta praw­
dopodobnie użyta będzie na upo­
rządkowanie ulic na przedmie­
ściach, nieposiadających bruków. 

W najbliższych dniach teatr 
„Qui pro Quo" rozpoczyna 12-ty 
rok pełnego sukcesów istnienia. 
Szereg ulubieńców Warszawy 
wzmocnią w tym roku: p. Marja 
Modzelewska, znakomita arty­
stka teatru Polskiego, p. Leo 
Fuks, p. Z. śląska, urodziwa ar­
tystka teatru łódzkiego oraz p. 
W . Rychter, Śpiewak. Prócz nich 
zawsze wierni „starej budzie" — 
Hanka Ordonówna, D. Kalinów-
NI. Stef ci a Górska, Z. Terne, Z. 
Olechnowicz - Dymszyna, Fr. Ja-
rossy, A . Dymsza, L. Lawiński, E. 
Minowics, Konrad Tom, Tarjan-
girls oraz chór Dana. Kapelmi­
strzem nadal będzie p. Iwo V. --
by, dekoratorem p. Galewski. I-
nauguracyjny program pod wiele 
mówisjcym tytułem „Zjazd cen-
trośmiechu" zapowiada się intere 
sująco. 

Rok akademicki w szkole głów 
nej gospodarstwa wiejskiego roz­
pocznie się 1-go października rb. 
nabożeństwem w kościele Zba­
wiciela. Wykłady rozpoczną się o 
godz. 8 rano dnia następnego, 2 
października. 

Kierownictwo robót przebudo-
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i i i l a l " na czele land; tśMU 
Zdemaskowany fałszerz dowodów osobistych. 

Z W i l n a donoszą: Ibezpieczeństwa, które ,,interes' 
W swoim czasie na gruncie (z l ikwidowały, zaś jego samego 

wi leńskim znany był niejaki S u - ' 
szkiewicz, podający się za ad­
w o k a t a , a w rzeczywistości po-
kątny doradca, którego właści­
w y m zawodem było nabieranie 
wieśniaków, udających się cło 
p. „adwokata ' 1 po radę. 

P. „adwokat" miał się wcale 
nieźle aż do chwili , gdy się o 
wszystkiem dowiedziały władze 

2 0 teatrów w W a r s z a w i e . 
Czy me zawielef 

Z W a r s z a w y donoszą: 
Pomimo ustawicznych narze 

kań na „ciężkie czasy" i kry ­
zys teatralny — obecny sezon 
w stolicy pozostaje pod zna­
kiem tworzenia się nowych l e -

most kolejowy, którego montaż atrów i teat rzyków, 
prowadzony jest intensywnie » u- W obecnej chwil i łączna i-
kończony będzie w końcu jesieni lość teatrów muzycznych i dra 
roku bież matycznych oraz t ea t rzyków— 

wynosi w W a r s z a w i e 
przeszło dwadzieścia, 

a ciągle do wydzia łu prasowo-
widowiskowego Komisariatu 
Rządu napływają nowe podania 
o koncesje na widowiska tea­
tralne. 

Najbliższa przyszłość w y k a ­
że, czy to nie jest jednak za wic 
le na Warszawę . 

O s z u s t w r o l i r e s . a u r a t e 

S Z N I J 1 E I W B U Ł C E . 
P R Z Y J Ę C I E Z P R Z E S Z K O D A M I . 

Dawnemi czasy, gdy na rogu' to JÓZIĘ RATOWAĆ, bułkę wydobyto I zaczął się rzucać, ie dziwi się, jak 
ULIC STAŁ JESZCZE STÓJKOWY, a ZA i OKAZAŁO SIĘ, i e posiadała ona można mieć do niego pretensje o 

PO ULHMCLL 
MIASTA, ouemi czasy higjeiia BYŁA 
czczym WYMYŚLENI i nietiznanym 
przesądem. W sklepie, piekarni, 
cukierni czy restauracji mogło 
być brudno gdy tylko STÓJKOWY, 
rewirowy, czyi prystaw dosiult po 
kilka ruidi w Lipę. I ludzie żyli 
i robili dobre interesy, myszki i 
SSOHiriri figlarnie prz-. luty WAŁY 
z kąta w kąt, właściciele takich 
zakładów chwalili sobie życie, lu­
dziska przeklinali i jakoś tam 
się żyło. 

I GDY DZISIAJ władze żi' .nją czy 
ILOŚCI, GDY nikt NIE ch:.e jc£ć 

brudnych BUŁEK, ani spożywać 
zlekka przyrumienionych karal.I 
s/.ków, poniektóry właściciel pic 
karni buntuje się na no-.t porzą­
dki , tarka, że dawniej !-.».. brud 
no i ludzie też jedli i tyii i unii? 
rał i , że co komu może zaszkodzić 
kawałek myszki w cli'ehie. Od 
lego jeszcze nikt nie umarł. 

I M I E N I N Y . 

W dniu 27 czerwca r'J. W ład / -
sław Jańczyk zamieszkały przy 
uhey Piwnej urządził z racji )II'ie 
nin huczne iriiieiiiuki. Kupi ł od­
powiednie ilości czystej i r ik^a-
pianej, ponadto na zakąskę prócz 
śledzi był salceson, było węgier­
skie salami ,szynkn, krajana i sie 
kana. A w piekarni Joaka r iuker 
Steina kupił chleb i buiri. 

Przyjęcie było wesołe, zjawili 
się w mieszkaniu Jańczyków są-

Zygmunt Surowiecki, P> tledsW 
Gdalewiez i Inni. 

Zaczęto, jak Pan Bóg p r . / k a ­
zał od czystej i śledzika, r io- l ia 
Jańczykowcj Józefa Maglak z S> 
petytem upatrzyła sobie lluMy 
kawałek śledzika ,do niego zaś 
wybrała rumianą bułeczkę. Ugry­
zła jeden kęsek i nagłe zrobiła 

jej 

W P I E K A R N I . 
Ohur, f- i ie na piekarza było 

wielkie i słuszne. Jańczyk i Gda­
lewiez udali się natychmiast do 
Kinkursteina, by zwrócić mu uwa 
gę. ie. sznurek .owszem, jest przed 
miotem disyć pożytecznym, ale 
nie w bułce. Finkcrstein jednak 
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głupi kawałek sznurka,, i e gdyby 
w bułce znaleziono dolara, to 
nikłby nic nie mówił, słowem 
sprzeczka wywołała zainteresowa 
nie policji , która w rezultacie 
spisała protokół. 

Sąd Powiatowy skazał Joska 
Finkorsteina na 50 złotych grzyw 
ny lub 7 dni aresztu. 

Jerzy Krzecki 

Nieudany występ w sklepie radiowym. 
Z Poznania donoszą: | z nieb podobnego weksla nie p« 
Do firmy M. K. przybył do, pisywał. W dalszym ciągu p. 

składu aparatów radjowych przy darezak połączył .się z urzęJaj 
ul . Wrocławskiej 30 pewien j e g o j P . P . w Barcinie, gdzie dow«T 
mość, podający się za restauralo- dział 6ię, ie restauratora ^v t >j ' j 
ra Wojniezka z Barcina, w celu czaka w Barcienie niema. Vi-uW| 
kupna aparatu radjowego. Po 
dość długich próbach wybrał on 
wreszcie aparat 

za cenę 1600 zł. 
Po wyborze przystąpił do omó­

wienia warunków zapłaty, a mia 

tego p. Włodarczak uwiadomił i 
wszystkiem policję w Poznaniu-

Następnego dnia w skła 
przebywał od rana tajny •» 
polieyjny. Około god.:. 11 VTl)] 
szedł do składu jakiś jego<«o*j - '., •i.ipisaitiu tych kilku słów o naszy< 

nowiae zaproponował wpłacenie jak się poziuej okazało, "-S^Hjnk^i,'. Bo czyż nie należy s 

Nt. 265 

"1 S P 
mm 

ioj i DR 
Czarni i Pogoń i 
Sędziowie łódzcy w piłce no 

P*J, okazuje się są gorąco pop 
fcai 

przez kluby ligowe. 
...iJ"/""ipatja i zaufanie jakiemi 

•Marzani zmuszają nas do n 

500 zł. gotówką oraz pokrycie na 
leżności wekalem z podpisami 
pp. Menzla i Minichowskiego z 
Damasławka. Właściciel firmy 

zgodził sie na powyższe warunki. 
Gdy przyszło jednak do zapłace­
nia rachunku, okazało się, że k i i 
cni raa tylko 50 zł. Prosił więc, a 

rzekomego Wojniczaka ,AL)V 
obejrzeć aparaty. 

Równocześnie zadzwonił do * k * 
du urząd policyjny w Barcini*| 
P. Włodarczak musiał więr P 
dejść do aparatu, gdzie uiln* 8 1 

że rozmawia z klientem. W f " * 
nę potem przybył drugi wsj/uU* 

S o ł t y s utmąl w . . . butelce. 
Defraudant przed sądem 

Z Piotrkowa donoszą: 
Przez sześć lat od roku 1922 

do roku 1928 sołtysem wsi, ko­
lonii i osady młynarskiej Kacz­
ka oraz osad Piekło i Brenica 
powiatu rawskiego, b y ł Her­
man Ernst. W maju 1928 roku 
Ernst pośpiesznie wyzbył się 

swojego gospodarstwa, 
zwolniony zostaj ze stanowi­
ska sołtysa, przekazując je 
Adamowi Zaleskiemu I wypro-

się czerwona, a 
w gardle. 

Zrobiło się z, 

stanęła 

pociągnęły do odpowiedzialno­
ści sądowej. 

Po wyjściu z więzienia Susz 
kiewicz wkrótce zaczął znowu 
prowadzić 

rozrzutny tryb życia, 
aczkolwiek dla otaczających go 
osób pozostawało tajemnica, — 
.skąd czerpie środki pieniężne 
na przesiadywanie w najlep­

szych restauracja 1 nocnych lo­
kalach. 

N iebawem jednak tajemnica 
wyszła najaw. 

Przed paru miesiącami doko 
na.no zuchwałej kradzieży w ple 
banji w Bujwidziszkach. Po prze 
prowadzeniu dochodzenia poli­
cji udało się zatrzymać żuchwa 
łych złodziei, wśród których 
znalazł się i „eks-adwokat*' Su-
szkiewicz. 

W toku dalszego dochodze­
nia zostało ustalone, iż Suszkie 
wicz stał na czele bandy zło­
dziejskiej, k tóra operowała na 
prowincji . 

Herszt bandy złodziejskiej 
został wówczas osadzony w wię 
zicniu na Łukiszkach, gdzie znaj 
du;c się i obecnie w oczekiwa­
niu zasłużonej kary . 

A l e gdy wyszła najaw jed­
na sprawka, < 

wykryły się i inne. 
Niedawno agenci policji śled 

czej zatrzymali niejakiego M a t u 
ka, k tóry wylegi tymował się 
slaszowaną książeczką wojsko­
wą. 

Podczas badania zatrzymany 
Matuk zeznał, iż sfałszowaną 
książkę wojskową nabył od Su-
szkiewicza. 

Przeprowadzone w tym kie­
runku dochodzenie ustaliło, iż 
Suszkiewicz rzeczywiście zaj­
mował się oprócz złodziejstwa, 
fałszowaniem dowodów osobis 
tych i książeczek wojskowych, 
w które zaopatrzona była ca­
la je£o banda złodziejska. 

— : ( ) :— 

wadził się w niewiadomym kie 
runku. 

Składając swój urząd Ernst 
oddał swemu następcy tylko 
przekazy płatnicze na rok 1923 
nic nic wspomniawszy o zale­
głościach, jakie mógł mieć za 
czas swego urzędowania. Po 
ulotnieniu się Hermana Ernsta 
okazało się, ie nieuczciwy soł­
tys od dłuższego czasu przy­
właszczał sobie 

pieniądze gromadzkie 
otrzymane tytułem podatków, 
wobec czego urząd gminy Lu­
bochnia skierował sprawę o de 
fraudację sołtysa na drogę są­
dową, kierując do Piotrkow­
skiego Urzędu Prokuratorskie­
go odpowiednie doniesienie. 

Na skutek rozesłanych listów 
gończych policja ujęła Ernsta 
we wsi Zagórzyice pow. łęczyc 
kiego 1 przekazała go piotrków 
skim władzom sądowym, które 
osadziły go do sprawy w aresz 
cie prewencyjnym. 

Ekspertyza buchalteryfcia 
ksiąg 1 dochodzenie w kierun­
ku ustalenia wysokości, sumy 
zdefraudowarkej wykazały, że 
Herman Ernst przywłaszczył 
sobie 4S1 zł. 74 gr., otrzyma­
nych tytułem komunailnych po­
datków drogowych, 335 zł. 37 
gr. otrzymanych tytułem pań­
stwowego podatku gruntowe­
go i 6 l l zł. 26 gr., pobranych 
tytułem podatków gm'nnych, 
czyli ogólna suma zdefraudo-
wana wynosi 1428 zł. 37 gr. 

Ernst cieszył się opmją na­
łogowego pijaka, który miast 
pilnować interesów sołtystwa, 
zaglądał za często do butelk' 
Stanąwszy przed Sądem Okrę­
gowym w Piotrkowie pod za­
rzutem sprzeniewierzenia pie­
niędzy podatkowych, jako 
urzędnik. Herman Ernst skaza­
ny został na sześć miesięcy 
więzienia z zaliczeniem aresz­
tu zapobiegawczego od kwiet­
nia b. r. 

by p. W. wydał mu aparat za tę; oezusla, który trafił na OH 
sumę i weksel, a na brakującą eu | zmiany agenta i policjantów, 
mę chciał wysUiwić akcept. Tran 
zakcja jednak nie doszła do skut 
ku i klient opuścił sklep. Wrócił 
jednak po 3 min. i oświadczył, ie 
może dać mu gotówką 150 zł. 
Właściciel składu, podejrzewając początkowo wejść do środka, 
oszustwo, aparatu nie wydał i po 
prosił klienta, aby przyszedł na­
zajutrz. 

Po wyjściu klienta p. Włodar­
czak zatelefonował do Banku Lu 
dowego w Damasławku, prosząc 
o opinję 

o iyrancie i akceptancie. 
Bank wydał o nich doskonałe re-
fereneje .Mimo to p. Włodarczak 
zadzwonił jeszcze do obu tvc«I 
panów i dowiedział się, że iaden 

rz,y, „wyceniwszy pismo NOSI 
zręcznie odegrali rolę klient; 
O godzinie 2 min. 30 zajcl 
przed skład samochodem r«<* 
my restaurator i wzbraniając 

sił, aby mu wyniesiono raiij 
parat do samochodu. Dla «a' 
wienia jednak pewnych forma' 
ści wysiadł w końcu z automul'"' 
i w tej samej chwili 

został aresztowany. 
Jak się okazało, był to znatf Waga musza: Pawlak 

policji poznańskiej i poszuki** i M i k u ł a (KEJ 
ny od 2 lat oszust, niejaki J a B 

Andrzejewski. Przy areszt-
nym znaleziono szereg fałszywfdł 
dokumentów. 

totfł^pca Cegielski (Widz. Man.) 

Gigolo w g m a c h u T e m i d y < 
hamątne tango i tego skutki. 

Z Warszawy donoszą: |Czv on ma inne zmar tw ie j 
Z uderzeniem godziny dzie-,czy on ma protesty? Ale goffj 

:x:-

siątej, na lśniącej posadzce 
pierwszorzędnej restauracji w 
Alejach Jerozolimskich zjawia 
się on, żywy manekin, płatny 
tancerz 

„mały Gigolo". 
Ubrany w czarny nieposzla­

kowany smoking i lakierki. 
Z kamiennym spokojem na 

matowej, bladej twarzy, kłania 
się lekko fordanserce i zaczyna 
tańczyć. 

Nikt go nie zna, nikt nie wic 
jak się nazywa, a przecież zna­
ją go i lubią tu wszyscy: goś 
cie. kelnerzy, orkiestra. Nazy­
wają go poprostu słowami pio­
senki — „mały Gigolo". 

Zwykle tańczy ze swą stałą 
partnerką, mizerną, chuda pan­
ną Franią, czasem raczy prze­
tańczyć z nim piękna nieznajo­
ma pani z pośród gości. 
Tak też było owego wieczoru. 

Stolik nr. 3 zajęli jacyś pań­
stwo, o bardzo 

zamożnym wyglądzie. 
Ona piękna, smukła, o czar­

nych, pałających oczach. On — 
starszy poważny pan. 

Po kolacji ona zapragnęła 
przetańczyć modne tango. Dy­
rektor zakładu przedstawił for-
dansera i zaczęły się pląsy. 

Piękna pani dziwnie jakoś 
przyciskała się do tancerza. — 
„Gigolo" tańczył jak zawsze 
..zimno" I spokojnie. Po jednem 
tangu nastąpiło drugie, aż wre­
szcie zmęczona pani usiadła 
przy swym stoliku. 

— Uś, Moryc — szepnęła do 
towarzysza — ty masz pojęcie 
jak on słodko tańczy ten Ży-
golo... 

— A kto ma lepiej tańczyć 
jak nie taki magik, taki gigolak. 

lieezyć, że na łodzian ligowi 
fle piszą zarazem, nie odziera 
*h ze czci, nie głosują przeciw! 
•im ,lecz odwrotnie na każdy 

k u podkreślają 
ich uczciwość 

'fachowość. Zasługa to niewątp 
prezesa OKS łódzkiego 
ketto, który juko prezes, dl 

Sędziów i ich wychowanie sp< 
o-społeczne. Sędzia w który 

iwody m i ę d z y m i i 

Nasza REI 
W przyszłą niedzielę 4 pa 
enrnika w Katowicach odbęi 

zawody bokserskie Śląsk -
dź. 
ŁOZB ustalił następujący skłn 

^prezentacyjnej drużyny Łndj 
( I K I 

Waga kogucia: Cyran (Z j ) z 

Waga piórkowa: Lipiec (G 
|*r) zastępca Kijewski (Zjedn 

Waga lekka: Klimczak fSokół 
Mstępca Garnczarek (1KP). 

Waga półśrednia: Scwerynia 

jest twoja kolja, gdzie? — 
szlak mnie trafi, kto cię ukradł 
kto? napewno ten szmondaj 
baletnik. Policja! wołać poli-pedzi© cosocznie 
cję" 

odznaki dl 
|*czególnie zasłużonych graczy 

Zrobił Się Sza lony gwałt. Hkiałaczy na niwie piłkarskiej < 
Przybyli przedstawiciele wfa'F»i dyplomy dla swych członkó' 
dzy. Kolji nie znaleziono. M*': 
ły „Gigolo" powędrował jcdn»» 

do komisariatu. 
Nie tłumaczył się nawet 

le. tylko po bladej twarzy sp"l 
nęły mu dwie duże łzy. .r-

W miesiąc później stan? 

|sspośrednich i pośrednich. 
Ilość graczy mogących otrzy 

P>ać odznakę 
nie jest ograniczona. 

Ilość działaczy natomiast jes 
Jsęściowo ograniczona przepis! 

i regulaminu, który również r< 

Jrp łomów. 

1100 c m . w cii 
Trydny rekort 

j . H . funtów st, Gotów był jednakie' 
jako dalszej stawki użyć swego 
yacbtu z najbardziej nowoeze-
snem urządzeniem, a w razie dal­
szej przegranej — aześciopiętro-
wego pałacu na ul. Westininster. 

Oszustwo w grze. 
W wspaniale urządzonych sa­

LACH londyńskiego Picadiily Club, wszystko według urzędowej oce-
z ust do ust podawano sobie wia- |ny . Mr . Gibson lekkie 
domość, że w sali gry idzie partja 
jakiej nie pamiętano od czasu za-
toienia klubu. 

tei;o propozycje, wy?uać mu mu- ' kowali sobie 
szę, i e już od lat kocham jego tego zajścia, 

:iłżfl 
Lord Burrel 

Przy jednym stoliku siedzieli 
naprzeciwko siebie lord Burrel i 
mr. Gibson. Już od duższego cza 
su nie było na stole pieniędzy 
w gotówce, ponieważ już pod­

czas pierwszego kwadransa po roz 
poczęciu gry powędrowały do kie 

poszczególne fazy 
obecnie, tworząc 

I grupy, żywo rozprawiali o TEN­
ŻE zdumieniem ' sacyjiiyoh szczegółach, starając 

spojrzał w OCZY mr. Gibsona, j się ustalić w domysłach, co lord 
— Proszę mi wierzyć — pospie NOCNIE po tych niesłychanych SJNIE dokończył mr. Gibson, że stratach. 

zawsze szanowałem pańskie Większość panów nie rozeseda 
iiiem głowy przyjął to do wiulo- prawa i nigdy nie wyraziłem lady, się jeszcze, gdy o 9 i pół KAMER-
mości. 1 HITREL swoich uczuć. Wyznać| dynes lorda BurrePa drżącym 

Niepowodzenie w grze NADAL jednak muszę, i e za najwiękscr.e głosem doniósł telefonicznie pre-
prześkidow ało lorda Burrel ' . I : szczęście życia SWEGO poczytywał zesowi klubu, że pan jego przed 
przegrywał w dalszym ciągu. I bym możność nazwania je j iwo- jrfilku minutami wystrzałem w 

Puidwtualr.ie o ó^mr.j i trzy ją własnością. Gotów jestem po- skroń 
kwadranse lord powstał z miej - ; stawić od razu wszystko, co wy-j życiu. 

wystrzałem 
połoiył koniec swojemu 

wza-
wyznaczy — 

i 

sca i grzecznie zwrócił się do mr. I grałem od pana, jeśli J n 
Gibso.IA: » " J a n i a l i 0 stawkę 

— Wybaczy pan. lecz nie po- \ swoją małżonkę, 
szeni mr. Gibsona. Z tego powo- siadam 'już żadnego majątku W | Lord Burrel kiwnął głową 
du lord Burrel wyjął z k i s z e n i , nieruchomościach, A Stąd PRZE- wyrzekł tylko dwa wyrazy: 
książeczkę czekową' i wystawiał rwać muszę grę, która do ostatniej — Al i ngl i t . ;J> 
kolejno przegrane sumy na cze- chwili była dla mnie bardzo milą! Następnie zasiadł przy stoliku 
kach. O ósmej wieczorem zaś lord ro rywką. — 1 przegrał 

Wvrzekł zv te, miał zamiar we — Mr. Gibson, — rzekł, 
oddalić, gdy mr. Cibson podszedł wstając S krzesła, 

ły swój majątek, zakończyłem 
grę z całym spokojem i zimną 
krwią, jakiej wymagać naleiy cd 
kaidego dżentelmena wogole, a 
lorda Burrela w szczególności. 

„Przyznać jednak muszę, i e 

Jeden z Automobilklubóy 
fcneuskich zorganizował pro 

N najwolniejszej jazdy sąmocii 
Towej, w czasie której Ulric 
łozwinął przeciętną szybkoś 
|63 mtr. i 96 cm. na godzinę. 

Trasa wynosiła 
670 metrów, 

•wycięzca przebył ten dystan 
f 7 czasie 1 godz. 50 min. 23 scl 

D e m o n 

Bezpieczny aut 
Niema chyba sportu niebez 

Jeczniejszego nad automoH 
Pzm. Przy szalonych szybkoś 
Pach jeden niepewny ruch po 
roduje niechybna, śmierć. Jed 
W sekunda przedstawia prze 
peż 50 — 60 met iów przy szy 

ości 200 — 3C0 kim. na godzi 

ro­
zdawałoby się więc, że ta 

ł ie igranie z niebezpieczeńs 
w e m jest nieracjonalne i że n 

• .L„ I - I ,, , .„. / 'żałoby czemprędzej shasowa 
nowe J T * - d . I a . Ł ,

t

ó ^ ° 'abronić opętańcach h a n * %Z, ,
 2yC,e!

 M blaz"Y^ potworów, dostarcza 
„Wtem.. . wiem, pau.e p r ą c y c h ' widzom cmocyj n d c 

— Która godzina? 
— Niestety, nie udało mi $s 

dzisiaj nigdzie zwędzić zegark*' 

Coroczne deko 
Od roku jubileuszowego p< 
wszy (1930) P Z P N wydawa 

przed sądem grodzkim. — ^ T 1 " - ' 0 , n a k * T ? n 

sprawę zjawili się oboje p&ff" 
stwo Maurycostwo Zaks i ^°*L 
bec sądu uroczyście 

przeprosili tancerza 
p. Wiktora Zaniewskiego, gdV*l 
kolja znalazła się tegoż jeszc*^ 
wieczora, zaczepiona wśród K° 
ronek 1 haftów desou. SpraWjr, 
umorzono. 

I znowu mały gigolo tańc" 
całą noc, milczy całą noc A* 
lśniącej posadzce restauracji * 
Alejach. 

sie, odsłoniła mi się rzecz 
szna: oszukałem swego parU , e > 

ra ! Skoro, mając w ręku najl"^ 

Burrel poprosił partnera o chwi 
leczkę cierpliwości, wynotował 
kilka ryfr na arkuszu papi -ni, 
zliczył je i oświadczył, ię n ID-D 
czeków wystawiać nie niożę, po-
niewai wystawione DOTYCHCZAS 
zupełnie wyczerpały jtgo konto 
bankowe w wysokości 250.000 

do 

jrjneaa 
L'IM zre 

do 

nia o moją żonę przyprawiła 
mnie o bicie serca. 

„Jakież wspaniałe możliwości 
otwierały się przede mną. Gdy 
partner mój rozdawał karty, bła­
gałam Boga gorąco: ..!>.. •. u-
czyń l.I-.ki-.-. ie. bym part ję lę 

przegrał. Ta strata bowiem wyna 
grodziłaby mnie stokrotnie za 
wszystkie inne straty — więc.*j 
nawet: ta przegrana stałaby się 
dla mnie wielką wygraną'" 

„Zajrzałem do kart i serze MO­
JE przejęła trwoga. U j r i i i e u i z 
przerażeniem, że miałem w ręku 
wspaniałą kartę, zapewniającą 

po-; sie i drogi przyjacielu, | m i nieomylną wygraną. I wów-
iona moja „Gdy odbierzesz ten list, już'czas rozpacz podsunęła mi myśl 

walnirzo punktualuie o godzinie dwuna- iyć nie będę. N ie chciałbym, by złowrogą: Zacząłem grać umyśl. 
' j będzić u pana. Skłonił s ię 'moi przyjaciele i koledzy klubo-\ nie • niezręcznością nowiejiyia. 

i ndzielić sprzecznie - WyszedŁ i wi upatrywali przyczynę mego | aby przegrać, pomimo dobrej kar 
pewaniu, * | kroku w marnych sprawach ma-

iiak, za- 1 Członkowie klubu, którzy do- terjalnych. 
ne co do! tychczas szeptem tylko komuni-i 

propozycja mr. Gibsona zagra-jszą kartę starałem się przeor*'' ' Kwal iza 

O dziesiątej zgłosił się do klu­
bu posłaniec z listem do prezesa, 
który odra/ I poznał na kopercie 
pismo nieszczęśliwego lorda. Z 
wzruszeniem otworzył kopertę i 
przeczytał ,co następuje: 

„Wielce szanowny panie preze-
drogi przyjacielu, 

„ W chwili , gdy przegrałem ca-

ty,jaką miałem w ręku. 
„I powiodło się! Odechn.j^ENI 

z ulgą i opuściłem salo klubowa 

umysłu ,popełuiłem O- u •*«••» 
„I to właśnie jest przyczyn? * 

go samobójstwa. Bowiem p 
znasz mi przecie, panie prez**1" 
i uznasz za rz-.--.-z NATURA bu . 
lord Burrel z chwilą skonst*! • 
wania oszustwa w grze, żyć d* 1 

nie MOŻE. 
„Wobec tego, ie już własał 

ką wymierzyłem sobie spra« i e , 
wość, upraszam zarząd KHIO'I 
wykreślić mnie z liczby czło'il-''J 

'ecznie zdrowych. A jc-dn3 
wyścigi samochodowe są po 

Fzebne. Bo dz ięk i n i m , dz i ; ! -
teji — postępuje na 

i * 

nie liacząc na moje wielkie P 
4 winienie, poniewai myśl t» ' 

( l a mnie bardzo bolesna. . 4 

"„Przesyłam panu i wszy- !* _ 
ninim przy iaciołom serdeczn-* f 
zdrowienia oraz wyrazy g»' 
kiego współczucia dla meg^ _ 
ercz^snego partnera, mr. I 
na. 

rzód technika i ulepszają si 
•arunki normalnej lokomocji 

• Odbył się niedawno w To r </ 
p Przedwojenny mistrz dlu 
Iph dystansów, Alfred Shrubl 
"órego rekordy zdoła! douie: 
* ostatnim czasie pobić Nui:r 

J^otka się w biegu na 1 mi 'ę a 
Ęelską ze sławnym indjaninet 

t>m Longboatem, zwycię/e 
ŁPGU maratońskiego n,-I ol'm;>; 
l ie w Londynie w 1900 r. Z w 

R ż v ł hez trudu Sluubb, pwże 

ł" m 
swe, o 

za sobą. 
przeciwni 

Lord Bur i * 
T ł . L. 5** 

r Pt r, I, 
by, do n iedawna jeszcz 

y k o n k u r e n t Lorda Bm$h 
l v ' a i 5 - r i ok ro tny mis t rz A t i 
Pti w olntl,ach, ma obecnie 3 
?' wobec czpgo zamierza si 
P**finilvwnie wvco fać z czynu 

r 
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Nr 

Nr. 265 . E C H O* 

(25 8,^3 43 
ipie radjowyrn, 
podobnego weksla nic PW 

ił. W dalszym ciągu j). WŁŁ 
c połączył .się z u^ędal 

w Barcinie, gilzie down 
•ie. że restauratora \v ojw 
w Barcienie niema. W u M 
. Włodarczak uwiadomi *J 
Ł IEM policję w PoznanM 
?pnego dnia w skłaibifl 
wał od rana tajny ageol 
ny. Około god.:. 11 praji 
I O składu jakiś jego<iio-*i 

później okazało, wspólnik] 
ego Wojniczaka ,aby 

1 S P O R T r 

IT! [ 
Czarni i Pogoń za nim przepadaią 
Sędziowie łódzcy w piłce noż-

okazuje sie są gorąco popie 
TONI 

przez kluby ligowe. 
Wmpatja i zaufanie jakiem! są 
obdarzani zmuszają nas do na-
iMania tyci) ki lku słów o naszych ' rzetelnego i bezomyłkowego pro 
Mutra eh. Bo czyż nie należy się J wadzenia meczu. I dlatego cieszy 

nas niepomiernie takt zwrócenia 
się dwóch lwowskich klubów 

wzbudza się wstręt do p rzyk rych 
czynów, kombinowania wyn ików 
i t d . j ak również baczy się, aby 
b y l i w fo rm ie , zapewniającej go-

• towość sędziowania w każdej 
! chw i l i wreszcie daje gwarancje 

L w ó w — Ł ó d ź . 
Niepewne składy. 

•aazyć, że na łodzian ligowcy 
M piszą zarazem, n ie odzierają obejrzeć aparaty. 

cześnie zadzwonił do ^ ^ n i e g ł o 6 U j „ p r z e c i w k o .Czarnych i Pogoni do P. K. S. 
:ąd policyjny w Barcinie^ 
>darczak musiał więr P?l 

Jta ,lecz odwrotuie na każdym 
lo aparatu, „dzie . „ l a ^ U ^ " podkreślają 
nawia z klientem. W g< 
?m przyby! drugi v. • i >'>"%' 
, który trat ił nu'"'"j ty 

agenta i policjantów 
życzliwszy pismo no*™> . 
e odegrali roję k ł i c n r f * ' | V * r c v * f ° ' c c z n e - Sędzia w którym 
:inie 2 min. 30 za je W 

ich uczciwość 
:howość. Zasługa to niewątpli 
prezesa OKS łódzkiego p. 
keeo, który jnko prezes, dba 

iów i ich wychowanie spor 

z prośbą o wyznaczenie na 
zawody ligowe tych klubów sę­
dziego łódzkiego p. Kazimierza 
Wardosakiewieza. Prowadzić der-
by „hali arów" może tylko sę­
dzia cieszący się we Lwowie auto 
rytetem. 

- : 0 : — 

Dziś, jak wiadomo, odbędzie 
się z okazji jubileuszu dziesię­
ciolecia LZOPN-u mecz między 
miastowy Lwów — Łódź. — 
lk\ad reprezentacji Lwowa p ° ' 

ostatnich wyników ulegnie on 
prawdopodobnie pewnym zm'a 
nom. 

Zapow iedz iane przez pr^sę 

daliśmy w ub. tygodniu, wobec |południowa zostały odwołane. 

% m f i w k:ift«s s ł o w a c h . 

zawody L iga pó łnocna — I iga i w roku bieżącym nakreślone ma 
szczególnie szerokie ramy i sianie 
się n iewątp l iw ie potężnym czyn-

f a w c B d y międzymiastowe Śląsk - Łódź. 
N a s z a r e p r e z e n t a c j a . 

tyszlą niedzielę 4 paź-

skład samocliodem rz<**1 
taurator i wzbrania jąc I 
owo WCJ.M; do środka, [ , t 0 r 
y mu w Miiesii.iio r.nl.l°*'L . I \ r z 

lo aamochodu. Dla s a W * <™.ka w Katowicach o«M« 
jednak pewnych f o n u . * * zawody bokserskie Śląsk -
iadł w końcu z autouiui"'"" 

samej chwili 
został aresztowany, 
się okaznło, był to znal?] 

ŁOZB ustalił następujący skład 
([(prezentacyjnej drużyny Łodzi. 

Waga musza: Pawlak ( I K P ) 

poznańskiej i posz 
2 lat oszust, niejaki 
jewski. Przy aresztów*! 
aleziono szereg fałszyWf*| 
mtów. 

u Temidy. 
?go skutki. 
i ma inne zmartwieni' 
ma protesty? Ale gdzj 
oja kol ja, gdzie? — U« 
nie trafi, kto cię ukradL 
napewno ten szmon 

„ |uw*"F u l vi ) r a Mikuła ( K E ) . 
Waga koguria: Cyran (Zj ) za-
tpca Cegielski (Widz. Man.) 

. Waga piórkowa: Lipiec (Ge-
p r ) zastępca Ki jewski (Zjedn.) 
• Waga lekka: Klimczak (Sokół) 
ftstępca Gamczarek 

Waga półśrednin: 
( I K P ) . 
Seweryniak 

(Sokół) zastępca Kuropatwa (K. 
Ender) . 

Waga sredniat Trzonek (So­
kół) zastępca Majer J. (Geyer). 

Waga półciężka: Stahl ( I K P ) 
sastępca Rosłan (Zjodn.) 

Waga ciężka: Konarzewski ( I . 
K. P.) cartepca — Stibbo (U-
nion) . 

Równocze&iie dowiadujemy 
się, ie dnia 30 bm. w lokalu Wi 
dzewskiej Manufaktury odbędzie 
się walne zebranie ŁOZB. Począ­
tek o godz. 20-ej. 

(—) Dwaj zawodnicy Hakoahu 
łódzkiego Presser i Fleischer, byl i 
gracze drużyny lwowskiej, którzy w 
ubiegłym sezonie występowali w Ło­
dzi opuścili przed kilku dniami Lód*, 
udając się na stale do Lwowa. 

(—) Ostateczny skład rcpiezcnta-
cfl stolicy na zawody z Łodzią o pu-

liar przedstawia się następująco: Do­
mański, Miączyński, Ziemian, Szallcr. 
Cebulak, Nowakowski, Wypljewski, 
Nawrot, Przeździeckl, Pazurek, Josz-
kie. Jak widzimy skład reprezentacji 
stolicy oparty jest na graczach dru-
żyry Legji. 

1/ i i i p i i i i d i d i i i i 
z a w y t r w a ł e o s z c z ę d z a n i e p i e n i ę d z y . 

Hasło krzewienia oszczędności, tetu krzewienia oszczędności w 
wśród młodzieży szkolnej, rzueo- szkole i „Koła Ciułaczy", 
ne przez grono działaczy spo-1 Nagrodę może otrzymać uczeń 
łeczuych z dr. Stanisławem Skal- lub uczetiica, który ciułał syste-
skim na czele, znalazło należyty malycznie przez trzy ostatnie lata 
oddźwięk wśród dzieci w wie! vii i posiada na książeczce wkłado-
szkolnym. wej Robotniczego Banku Spół-

,.Koła ciułaczy" na gruneie dzileceego przynajmniej 50 zło-
łódzkim zawiązały się w roku i tych oszczędności. Jeżeli będzie 
szkolnym 1925-6, posiadając 81 zakwalifikowanych więcej kan-

9! i 

Coroczne dekorowanie piłkarzy. 
Od roku jubileuszowego po­
waży (1930) P Z P N wydawać 

C. Policja! wołać pOUłędzio cosocznie odznaki dla 
ftczególnie zasłużonych graczy i 

ł Się Szalony gwałt. Malarzy na niwie piłkarskiej o-
ii przedstawiciele w*l* •« dyplomy dla swych członków 
>Iji nie Znaleziono. M*1' **po«rednieh i pośrednich. 
Olo" powędrował jedna* Jlość graczy mogących otrzy-

do komisariatu. łać odznakę 
'umączył się nawet w"5" nie jest ograniczona. 
3 PO bladej twarzy SP"I Ilość działar/y natomiast jest 
A dwie duże ł zy . .peściowo ograniczona przepisa-
niesiąc później StanWii remdaminn. który również re-
;adcm grodzkim. — ^3F"i uje maksymalną granicę ilości 
zjawili się oboje pairfj-plomów 

aurycostwo Zaks i «CT 
lu uroczyście 
zeproslH tancerza 
ora Zaniewskiego, gdTi 
lalazła się tegoż leszcĄ 
a, zaczepiona wśród W 
haftów desou. SpraW* 

no. 
wu mały gigolo tańc^ 
c, milczy całą n o c - ^ 
posadzce restauracji ^ 

Odznaki będą trojakiego rodzą 
j u : A ) srebrna dla wybitnych lub 
wyjątkowo zasłużonych graczy; 
B) bronzowa okrągła dla graczy 
wyróżniających rię przywięwt-
niem do barw klubowych lub wy 
trwałością; C) bronzowa owalna 
dla działaczy na niwie piłknifckiej 
wyróżniających się wytrwałością i 
rezultatami pracy. 

Obydwie odznaki okrągłe po­
siadać będą po trzy klapy dla 

szkół z 2.300 uczniami. Z roku na 
rok liczba szkół i uczniów nale­
żących do kół ciułaczy powiększa 
ła się stale i już w roku szkolnym 
1929-30 do kół ciułaczy należało 
122 szkoły Z liczbą 36.826 ucz­
niów, przyczem wpływy za rok 
ten ZE sprzedaży znaczków w 
Zbiornicach szkolnych wyniosły 

66.874 złote 20 GR. 
Młodzież szkolna oszczędza coraz 
CBĘUIIEJ, dowodem czego fakt, I Ż 
Robotniczy Bank Spółdzielczy 
KTÓRY przyjmuje wypełniionc 
ZNAC/kami oszczędnościowemi KAR 
TY ciułacze wydał w ubiegł, roku 
szkolnym 45.213 kart. Mimo 
I Ż zainteresowanie kołami ciuła­
CZY wzrasta zar/ąd Robotniczego 
Banku Spółdzielczego w poro­
zumieniu Z Komitetem Krzewie­
NIA Oszczędności w SZKOLE, NA 
czele którego stoi dr. 
lem zachęcenia ciuł 

: Str. 

n ik iem propagandy interesów in 
s ly tuc j i o tak wzniosłych i poży­
tecznych celach, j ak Polski Biały 
Krzyż. 

Widomym przejawem tej tro­
ska społeczeństwa o żołnierza 
jest prowadzona we wszystkich 
garnizonach w Pols»e intensyw­
na działalność Polskiego Białego 
Krzyża. Założony przez Helenę 
P.ulerewską w Ameryce przy o-
chotniczych oddziałach polskich. 
Polski Biały Krzyż rozpiętością, 
swej działalności ogarnął teren 
całego kraju i wszystkie ówczesne 
fronty wojenne. W roku 1920 wi­
dzimy 1'1'K przy boku walczącej 

— x:o:x 

Podobnie jak w całej Polsce 
Polski Biały Krzyż w Łodzi pro­
wadzi niezwykle wytężoną dzia­
łalność. Prowadzi liczne twietli* 
ce, bibljoteki, kantyny, a znane 
są już zapewne czytelnikom a 
licznych opisów, prowadzone 
przea siły fachowe kursy dla a-
nalfabetów i kursy dokształcają* 
ce. 

Niewątpliwie też „Tydzień Pro 
pagandy Polskiego Białego Krzy 
ża w Łodzi zjednoczy tak życzli­
wie usposobione dla armji społe» 
czemtwo łódzkie pod hasłem: 
Wszystko dla oświaty w woj A u . 

J. W-ński. 

Wykłady religijne w Łodzi. 

|I00 cm. w ciągu 32 sekund. 
Trydny rekord automobdisty. 

( Jeden z Automobilklubów 
francuskich zorganizował pró-
R najwolniejszej jazdy samocho 
FWej, w czasie której U l r i c h 
fozwinął przeciętną szybkość 
f°3 mtr. i 96 cm. na godzinę. 

Trasa wynosiła 
670 metrów, 

fwycięzca przebył ten dystans 
f czasie 1 godz. 50 min. 23 stk. 

óra godzina? 
estety, nie udało m i s l v 

ligdzie zwędzić zegark*' 

owiek. dla któ ie 0 o «i*i* 
idowne życie! 
m... wiem, panic prć^Jlcych w i d z o m emocy j 
oniła mi się rzecz *' J 

zukałem swego par U 1* 
o, mając w ręku najl"!' 
I starałem się przes;!*'' 
,popełiiiłem o<z.ustwo 

właśnie jest przyczyną 1 , 1 

bójstwa. Bowiem j ' 1 * . * 
przecie, panie prez"* 
za 

rrel 
zustwa w grze, żyć 

rzecz naturala4« 
z chwilą skonst11,1 • 

co odpowiada przeciętnej 10 
cm. na sekundę. W pewnym 
momenc ie automobilista jednak 
p o t r a f i ł tak obniżyć szybkość, 
że p r z e b y ł 100 cm. 

w ciągu 32 sekund. 
Rekord ten będzie może t ru 

dnie jszy do pob ic ia , n iż r e k o r d 
szybkośc i Segraevea l 

D e m o n r u c h u . 
Bezpieczny autodrom w Monza. 

Niema chyba sportu niebez-
leczniejszego nad automobi-
fcm. Przy szalonych szybkoś-
llach jeden niepewny ruch po-
Foduje niechybną śmierć. Jed-
P» sekunda przedstawia prze-
fież 50 — 60 metrów przy szyb 
ości 200 — 3G0 kim. na go^zi-

m 
Zdawałoby się więc, że ta 

l>e igranie z niebezpieczeńs 
N e m jest nieracjonalne i że na 

Jtżałoby czemprędzai s!:asov/ac 

A wszędz ie i w e wszys ' .k ic l . 
— k a ż d y k r o k nap rzód mus i o-
k u p i ć o f ia ra . Chodz i o to. by 
z redukować do m i n i m u m r y z y ­
ko . Oczyw iśc ie — w p i e r w s z y m 
rzędzie chodzi t u o 

publiczność. 
A u t o d r o m w Monza kwestją roz 
w iązu je . W z d ł u ż t o r u bie.onie 
w y s o k i mur , za n i m jest g łębo­
k i i sze rok i r ó w , da le j jeszcze 
p ? r k a n . N i e r d a n y m a n e w r k ie 

dydatów równorzędnych niż jest 
nagród odbywa się 

drogą losowania. 
Dla szkół wyióżniających się w 

krzewieniu oszczędności ustano­
wione zostały odznaczenia w po­
staci dyplomów uznania. Dyplo­
my te otrzymują te szkoły, które 
w ubiegłym roku szkolnym, 
względnie w ostatnich trzech la­
tach u;:'dodatniej wyróżniły się 
w krzewieniu ciułaetwa pośród 
swoich uczniów. 

Specjalna komisja w roku 1929 
odznaczyła dyplomami szkoły po 
wszechne nr. 47 i 14 i Miejską 
Szkołę Handlową. Na temże po­
siedzeniu przyznano nagrody pie 
niężne za wytrwałe ciułanie ucz­
niom - ciułaczom: Sławie Wasi­
lewskiej (uczenicy szkoły po­
wszechnej 47) , Józefowa Koralo­
wi (uczniowi Miejskiego Semi-
narjum Nauczycielskiego Męskie­
go) i Bronisławowi Jakubowiczo 
wi (uczniowi szkoły powszechnej 
nr. l a ) . Więcej kandydatów, po­
siadających waniki wymagane re 
<;ulaniinom, nie było. Na rok 
szkolny 1929-30 ustalono 

17 nagród pieniężnych, 
które przyznane zostaną ciuła­
czom jeszcze w b. miesiącu. 

Jak wynika z tych cyfrowych 
danych idea krzewienia oszczęd­
ności wśród młodzieży przyjęła 
się z cołem powodzeniem . 

Czy zwiedziłeś wystawą w Zgierzu? 
Naprawdę warta obeirzenia. 

Picrwsaa wystawa prób i wzo- żywców „Zgoda" wytwarzany z 
rów w Zgierzu cieszy się piekarni mechanicznej urządao-

coraz większą frekwencją. nej według najnowszych zdoby-
TVT • „,.„,-„, A , „ . „ , czy technicznych. Spółdziehiia Na wystawie tej oprócz ekspona- ' • i » . i • i 

; . i. ta posiada trzy piekarnie mecha-
tow wytwarza., c ; n i < i n e , R dzie oprócz pieczywa 16.15 Muzyka gramofonowa 
zna)ilii|ą się i FTKSPONATY lnnycli ^ . * *_ . i . . m r. ł _ j i M . . . I 

nycti sum wydaje 
t rwa ł ym ciułaczom. 

Skalski, ce 
iczy szkol-
ff oszczędza 
jo^ uciu ła-
agrody wy-

Nagrody wy­
daje Robotniczy Bank Spółdziel 
czy z funduszów własnych przy­
znaje zaś te nagrody 

specjalna komisja. 
Skład tej komipji stanowią przed 
stawiciele wład j szkolnych, nau 
czycielstwa, zarząd banku, komi-

Dzięki usilnym staraniom To­
warzystwa Kultury Katolickiej u-
dało się pozyskać dla Łodzi tak 
znanego w świecie katolickim u-
czonego prelegenta, jakim jest 
ks. Jan Urban T . J. , Redaktor 
„Przeglądu POIV9ZECHNEGO" z Kra 
kowa. 

Ks .Urbari wygosi dla inteligen 
cji w sali Domu Ludowego — 
przy ulicy Przejazd nr. 34 — 

w dniu 30 września, 1 i 2 paź­
dziernika o godz. 20 trzy wy» 
kady religijne na następujące te­
maty: 1) Religja w życiu jedno­
stki, 2) Religja a rodzina, i 3) 
Religja a życie polityczne. 

Najwui.niejsze problemy, nur­
tujące obecnie w społeczeństwie 
zostaną oświetlone katolickim 
punktem widzenia. Prelegent wy 
każe, że w tych aktualnych za­
gadnieniach religja ma swój głos, 
że pominięcie go doprowadzi na 
manowce nasze życie społeczne, 
a uwzględnienie religijnych dro 
gowskazów chroni je skutecznie 
od wstrząsów i anomalij. W Pol-

3i? w p f i e i u l i m zan 
Olbrzymie ilości śledzi na wybrzeżu 

polskiem. 
Z Gdyni donoszą: |żem Bałtyku olbrzymie masy! 
Po zmianie wiatrów na za- śledzi. Posuwają, się one w stro 

chodzie zjawiły się nad wybrzeme wybrzeża polskiego^ 

sce w dobie obecnej zjawiły się 
usiłowania usunięcia wpływu re­
ligijnego na życie społeczne, prze 
to ujemne REZULTATY już przeja­
wiają się w różnych dziedzinach 
życia zbiorowego. Obojętnymi 
wobec tych ujemnych zjawisk po 
zostać nie możemy ,bo one doty­
kają naszych najżywotniejszych 
interesów tak doczesnych jak i 
wiecznych. Zwłaszcza inteligencja 
katolicka musi sobie dokładnie 
zdać sprawę e istniejącego stanu 
RZECZY, by mogła skutecznie, sta­
wić tamę zalewowi laicycmu. 

To też pi/ede w-zyskiem nasza 
sfery inteligentne zapraszamy nfi 
wykłady religijne Ks. Urbana. Je­
steśmy przekonani, ie dadzą ona 
jej możność rzeczowego pogłębie­
nia uświadomienia katolickiego w 
tak ważnej materji. 

Bilety wejściowe są już do na­
bycia w Księgarni „Przyszłość-

ul. Piotrkowska 263. 
Sekretarjat Akcji Ka to l i ck ie j 

Diecezji Łódzkiej. 

R a d j j o - k ą c i k 
P R O G R A M STACJI WAR-
SKIEJ 1 KOZGŁOŚNI ŁÓDZ­

K I E J . 
Poniedziałek. 

11.58 — 12.05 Sygnał czasu 
12.05 — 13.15 Muzyka gramofon. 
13.15 — 13.20 Program dzienny i 

repert. teatrów i kin 
13.50 Odczyt: „Co zwiedzać w 

wojew. kieleckiem", wygł. inż 
M. w al en to w ski 

niaftt j ak : dział rowerów wy- źytnier»> i pszennego znajduje 
Iw orni państwowej, radja Phil l ip R '? ' dział cukierniczy. Wystawa 
sa, wyroby zakopiańskie itp. Spo M pozostanie na długo w pamięci 
łoezeńslwo zgierskie interesuje zwiedzających, 
się przedewszystkiem wytworami 
wykonanemi we własnym mie­
ście i dlatego z podziwem ogląda 
dorobek Zgierza w odbudowanej 
Polsce. Obok ładnej wystawy 
kwiatów An gielczyka znajdują 
eii piękne wyroby Eingera, fabry 
ka mebli artystycznych B-ci Rad-

17.10 Przegląd komunikatów 
17.33 „O nafcie" — inż. J. Fry. 

dryrhowicz 
18.0J Muzyka lekka 

F U T E R K O W Y C H 

Pomorska Izba Rolnicza — 

81111 
W T O R U N I U . 

zabronić opętańczvch har.-ówjże się zemścić; bo z jakąby sza 
fcflaznycb potworów, d o ^ i a r ^ a | leńczą szybkością nie pędziła 

n e L o-
f iecznie z d r o w y c h . A jednak 
fryścigi samochodowe są po-
fzebne. Bo dz ięk i nim, dz ięk i 
Rywalizacji — postępuje na -
P z ó d techn ika i ulepszają się 
f a r u n k i no rma lne j lokorr.oci i 

równicy na nim jednvm wiec mo ! ?" ' 
* * , r .™;„:^. u . _ V., T S i ke, wyroby kotlarskie i wodocią wzorem lat ubiegłych — przysię­

gowe L. Sowińskiego, blacharskie I*"je do zorganizowania V Pomór 
Wieczorka, szewskie Graczyka, na skiej Wystawy drobiu, gołębi, 
poje bezalkoholowe pierwszej e-' królików, psów i zwierząt futer-
lektry cznej fabry ki wód gazo- \ kowych oraz eksponatów zwiąsa 
wych itp. Nie brak również i prac 
młodzieży rzemieślniczej, szkól: 
dokształcania, powszeclmych, se-
niinarjum i gimnazjum a nawet 

maszyna—nic zdoła jednak prze 
dostać się przez te przeszkody, 
by siać śmierć wśród niewin­
nych gpoiów. Lecz w głębokim 
rowie Monzy znalazło swój ko 
aiec już wielu śmiaików, skuszo 
nych przez demona ruchu. 

B f e g f c i w t f c ł i rrBlraloo.ycłi s J a w 

c tego, że już własa'1 
erzyłem sobie sprawi'^ 
raszam zarząd kluo" E 

mnie z liczby człoif-"^ 
|c na moje wielkie P(i j 

ponieważ myśl ta ̂  
bardzo bolesna. 

('łam I>anu i wszy 
eyjaciołom serdeczn- 1 W • la oraz wyrazy '!><• , / ' .ii*" dla incgf . _ 

G i k * 
oółczucia 
o partnera, mr. 

Lord Bur1 

TŁ U > 
ret 

Odbył się niedawno w To ror> 
Przedwojenny mistrz dju-
dystan^ów, Alfred Sbrubb. 

EGO rekordy zdolat douiero 
I ostatnim czasie pobić Nur.ni 
&otka się w biegu na 1 nii'ę HII 

ze sławnym iodjaninem 
pm Lorcboatcm, zwycię/cą 
|PGU marfctoń';!'icgo na ol'mp|a 

a^ie w l.nrdynte w 1900 r, Zwy 
BCżvł hez trudu Sbrubb. pwzo-
p w i a j ą c cwc|.o przeciwnika o 
wp m. za sobą. 

' Gaby, do niedawna jeszcze 
P^ly konkurent Lorda Bord/h-
* v ' a i S.(.io!<rotny mistrz Au -

w 6lotkach, ma obecnie 35 
wobec czego zamierza się 

f* f ini lvwn:e wvcofać z czynne 

40 udz ia łu w . s p o r c i e . Podk reś ­
l ę na leży, że biegł on jeszcze w 
33-cim i ,u życ ia 110 m. z p ł o t 
k a m i w ś w i e t n y m czasie 14.9. 

x:o: 

nych z przemysłem i handlem z 
tej dziedziny, mającej 6I'ę odbyć 
w Toruniu w czasie od 8 do 12 li 
stonada rb. 

znajdują się na stoisku prace 
Związku Prncy Obywatelskiej Ko 
biet z ładnemi 

kolekcjami jedwabnictwa. 
Czas na wystawie urozmaicają 
koncerty radja Phillipsa i ładnie 
urządzona cukiernia Ztidla. Do­
brze przedłtawMpny jest dział pie 
czywa Wnika i Spółdzielni Spo-

Hodowczy^ie jak i 

Kto m i t starłowić na jgrr/slaclł 
Sporna od szeregu ' a t k w e s 

Ija z a w o d o w s t w a w sporc ie i 
i p r a w a udz ia łu poszczegó lnych 
z a w o d n i k ó w w ig rzyskach o-
' imp i j s k i ch , zosta ła p rzed k i l ­
ku dn iami zdecydowana of ic ja ł 
• lym komun i i -n tem M i ę d z y n a 
rodowego K o m i t e t u O l imp i j sk i e 

Komunikat ten mcWi . 

amato ra nie może bvć uważany 
ten z a w o d n i k , k t ó r y pob ie ra 
podczas 

swego p o b y t u 
na i g rzyskach z w r o t u t racone­
go za robku oraz ten , k t ó r y k ie ­
d y k o l w i e k w j a k i m k o l w i e k ze 
s p o r t ó w uznany b y l za zawo­
dowca . Wszakże kwes t ją c t r zy 

że za iman ia przez danego z a w o d n i k a 

Hodowców 
drobiu z wszystkich dzielnic Pol 
ski prosimy o łaskawe przygoto­
wanie materjału i o Iicaie obe­
słanie wypomnianej Wystawy, któ 
ra powinna być nietylko popisem 
i źródłem zbytu okazów nadesła­
nych, lecz także — w porównaniu 
do I::t n!>. — śwadectwem na­
szych wysiłków i dorobku w tej 
galę/i oraz zorjentowaniem się 
co do jakołei posiadanego ma­
teriału w kraju przez poszczegól­
nych hodowców ,ezego nam brak 
i jak te braki usunąć najkorzyst­
niej dla naszej hodowli. 

Z Wystawą będzie połączona i 
r|>rzedaż drobiu, gdyż chcemy 

normalneCo płatnego urlopu r.ie 
d y s k w a l i f i k u j e go, gdyż mr>że 
on postarać się o urlop w l y m 
czasie, by móc brać udział w i-
ć r z y s k a c h . 

dać możność zwiedzającej publi­
czności nabycia odpowiednich o-
kazów drobiu, gołębi, królików, 
psów i zwierząt futerkowych, z 
drugiej zaś strony umożliwić ho­
dowcom sprzedaż nadmiaru przy 
chówku. 

Oprócz żywych eksponatów, 
przewidziany jest bogaty dział 
nowoczesnych siodków pomocni­
czych i naukowych hodowlL 

Do dnia 1 października br. 
wszyscy znani Komitetowi Ho­
dowcy otrzymają deklaracje i wa­
runki Wystawy; o ileby który s 
Hodowców do tego czasu nie o-
trzymał zgłoszenia, proszony jest 
zwrócić »ję do Komitetu Wystawy 
w Torunhi ul . Sienkiewicza 40 
(gmach Pomorskiej Izby Rolni­
czej) a niezwłocznie je otrzy­
ma. Komitet. 

Dr. med. J. P O L A K 
p o w r ó c i ł . 

Choroby wewnętrzne, spec. allerglcz-
ne, astma, pokrzywka, reumatyzm. 

BRTRETYZM. 

ul. 6-go Sierpnia 22. fr. l-sze P 
Tei. 164-21 

Przyjmuje od 5 — 7 wlecz, w nie­
dziela i *uoeta od 10 —. 12 w pol. 

19.00 — 19.20 Rozmaitości 
19.20 Pogawędki techniczne 
19.35 Płyty gramofon. 
19.45 — 20.00 Kom. Izby Przem.-

Handl. program na dzień na­
stępny, komunikaty 

20.00 — 20.15 Pras. dziennik ra-
djowy 

20.15 — 22.00 Koncert muzyki 
lekkiej. 

22.00 Feljeton: „Kontrast pozor­
ny" wygł. mjr. A. Borkiewica 

22.15 — 24.00 Komunikaty i mu 
zyka taneczna. 

KATOWICE. 
408.7 m. 

Poniedziałek. 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu 
12 05 — 13.00 Koncert gramof. 
13.00 — 13.10 "Kom. meteorot 
15.50 — 16.15 Odczyt 
16.15 — 16.35 Komunikaty 
16.35 — 17.35 Koncert gramof. 
17.35 — 18.00 Wl. Włoaik: „O-
grodnik śląski". 
18.00 — 19.00 Koncert popularny 
19.00 Codz. odcinek powieściowy 
19.15 — 19.30 Rozmaitości 
19.30 20.00 Dr. K. Załuaki: „Ca 

się będzie działo na śląskim to 
rze łyżwiarskim" 

20.00 Kom. Strażactwa SI. 
20.00 — 20.15 Intermezzo muz, 
20.15 22.15 Muzyka lekka i felje­

ton 
22.15 23.00 Kom. meteor. 

Progr. na dzień uast. oraz nadt 
program 

23.00 — 24.00 Muzyka taneczna 
KOENIGSWUSTERHAUSEN 

1634.9 m. 
Poniedziałek. 

14.30 — 15.00 Program dla dzieci 
fl5.00 — 15.30 Program dla mło-

dzieży 
16.30 — 17.30 Koncert 
18.00 — 18.25 Radca min. Joa­

chim: ..Dziesięciolecie radjost. 
w Nauen-

18.30 — 18.35 Radca min. Joa­
chim: „Trzylecie sądów pra-
cy" 

19.00 — 19.25 Angielski dla po­
czątkujących. 

Następnie ^K%fczór tańca" i 
lekki k c a u r t 

Wszystko §d. oświaty w wojsku. 
„ T y d z i e ń " Po.sk :e£o Białego Krzyża w Łodzi. 

Od 4 do 11 października 1930 jarmj i , jak niestrudzenie rozwija 
r. trwać będzie w Łodz i prop. i- j swą akcję, zakładając na froncie 
gandowy „ T y t i i i e ń Polskiego setki kantyn żołnierskich, dostar-
Białego Krzyża" . „Tydz ień ' ten czając walczącym pożywienie, cie 

płą odzież i bieliznę, będąc jed> 
nocześnie ogniskiem całej pracy 
kulturalnej w wojsk i.. 
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Jakieś fotom zawisło nad światem 
filmowym. 

Hollywood w podwójnej żałobie. 
W kilka tygodni po zgonie 

Lon Chaney'a, nieubłagana 
śmierć wyrwała znowu z szerc 
gu wiernych poddanych Dziesią 
tej Muzy jednego z najwybitniej 
szych aktorów filmowych, Mil> 
tona Sillsa. 

Wieść żałobna wstrząsnęła 
głęboko kołami filmowemi 

! szeroką publicznością. 
Cała kolonia filmowa w Hol 

lywood była formalnie zasko­
czona wiadomością o śmierci 
Miltona Sillsa gdyż ostatnie biu 
letyny o zdrowiu artysty były 
raczej pocieszające. 

W rzędzie najsłynniejszych 
artystów filmowych postawiła 
Miliona Sillsa wspaniała krea­
cja w „Demonie Morza". 

Urodzony w roku 1882 w Chi 
tago, Milton Sills ukończył w 
roku 1903 tamtejszy uniwersy­
tet z dyplomem docenta filozo-
fji, poczem w ciągu 5 lat był a-
systentem prof. Deweya na ka­
tedrze filozofji nowoczesnej. 

W roku 1909 słynny aktor 
Donald Robertson, odkrywszy 
u młodego Sillsa wspaniałą dyk 
cję i wielkie zdolności diamaty 
czne, skłonił go do porzucenia 
karjery naukowej i przejścia na 
icenę. 

Robertson nie mylił się, al­
b o w i e m w 2 lata później Sills 
jest już ulubieńcem publiczności 
nowojorskiej, grywając w cią­
gu następnych 8 lat główne role 
w teatrach Broadway'u. 

W r. 1915 Milton Sills debiu 
tuje na ekranie w filmie „The 
Pit" (reżyser Maurice Tour-
neur). Debiut był tak udatny, 
te artysta postanowił nie wra-
cać n a scenę i poświęcić się od­
tąd wyłącznie 

karjerze filmowe). 
Wkrótce widzimy go w Kali 

fornji, gdzie wykonał główną ro 
lę w filmie ,The Monor System* 
(wytwórnia Fox) pod kierun­
kiem Raula Wakna, ucznia 
Griffitha i późniejszego realiza 
tora filmów z Douglasem Fair-
banksem. 

Od roku 1918 wystąpił Sills 
w długim szeregu filmów, z któ 
rych cytujemy jedynie główniej-
sze; „Człowiek, który milczał", 
,.Oczy — jej przekleństwem'* z 
Betty Compson, „Wywoływacz' 
„Djablinettę" z Viloą Daną, — 
„Pod biczem despoty" z Glorią 
Swanson, „The Ćlaw" .Burning 
Sands'* z W a n d ą Hawley, „Lu­
dzie ze stali", .Madonna of the 
street" z Allą Nazimową, „Sza 
kale Nowego Jorku" z Anną Q. 
Nillson, „ W i l k i z kopalni złota" 
„Lulu Cendrillon" z Lois Wil­
son, „Wyspa zatopionych okrę 
tów" „As a man desires" z Vio 
lą Daną etc, etc. 

W gronie gwiazd filmowych, 
rozkochanych w wytworności, 
komforcie, przepychu — Milton 
Sills wyróżniał się niezwykłą 

skromnością i 
trybu życia. 

Umar ł , mając 
4a 

prostotą swego 

łat zaledwie 

Wraz z nim zeszedł do gro­
bu jeden z największych wirtu­
ozów ..niemej sztuki". 

ąowy sn srebre 
Świetny interes karykaturzysty. 

Corocznie zjeżdża do Gene-1 przepychem stroju i bocac-
wy na zebrania Ligi Narodów 
przedstawiciel Indyj 

d u m n y m a h a r a d ż a 
i o l ś n i e w a oficjalne D rzv iec ia 

t w e m s w y c h k o s z t o w n y c h ka­
m ien i . W roku 1925 zjechał na 
posiedzenie Ligi maharadża z 
Patiali. D r z y w o ż a c z sobą w 

Podsłuchane. 
SWOBODA-

«— 'Ja j es tem n o w o c z e s n ą 
toną. N ie t roszczę się o to . 
gdz ie m ó j mąż spędza s w e w i e 
c z o r y , b y l e b y t y l k o p o w i e d z i a ł 
d o k ą d idz ie 1 o 9 b y ł w d o m u . 

WSPÓLNOTA. 
Pani d o m u : — W i e M a r y -

k u p i ć : STa, c o ś m y z a p o m n i a ł y 
c u k i e r . 

S ł u ż ą c a : — A t o z r a s p a r a 
ł d j o t ó w I 

W KNAJPIE. 
•—- Idz iesz do d o m u ? 
* - N i e . 

D l a c z e g o ? 
— B o mo ja żona jest w ś c i e 

k l e z ła na m n i e . 
— D l a c z e g o ? 
— B o n ie p r z y c h o d z ę d o 

flomu. 

PROFESOR. 
Żona p ro feso ra (do męża 

j w y c h o d ^ s c e g o z d o m u z t rze ­
m a par i r *»Vami) : 

— M ó j d r o g i , po co zabie­
rasz aż t r z y pa raso le? 

P r o f e s o r : — Jeden zanom-
tnę n a p e w n o w pociągu, dnici 
z o s t a w i ę w restauracji, a t r ze ­
ci będz ie m i potrzebny, gdyby 
zaczą ł padać deszcz. 

MISS „OSZCZĘDNOŚCI 

M o w a l i 

I T 1 

za $» 

W a l k a o m i ł e c h w i l e w ż y c i u . 
Żądza sensacji w Południowej łoby o to, by znaleźć istotnie od-l Oszczędność bowiem jest zsłe-i rem są tylko troski pieniężne, a 

Ameryce stworzyła fakt niezwyk powieduią rozrywkę w granicach, tą tylko wówczas, gdy 6tosoiv.iua j niema radowi, nie jest właścr** 
ły. Wśród roziieumych konkur- tkromnei mnżliwoścL ' jc»t bez przesady, a żvrie. w kt*'i-1 życiem 

sów na różnorodne „królowe" n»| . , 
głoszono także konkurs na missf 1 

„Oszczędność", a nagrodę uzy- M 3 
ła młoda panna, która pot ra f i . i z 3 W S I m 

la uwydutnić swoją piękność 
w sukni własnej roboty 

z taniego materjału. 
Wygląda to na powrót do daw 

nych ideałów i czasów, gdy ko­
biety domu wykonywały stroje 
swoje i bieliznę. Fanatycy o-
szozędności utrzymują, że jest to 
możliwe i w dobie dzisiejszej, 
gdyż każda kobieta, nawet pracu­
jącą zawodowo, w godzinach wie­
czornych powinna znaleźć dość 
czasu, by większość swej garde­
roby wykonać własnemi ręko­
ma. 

Wygłaszając podobne zdanie, 
ludzie nie zdają sobie sprawy, 
że istotne wykonanie tej teorji w 
praktyce pozbawiłoby kobiety 
pracujące rozrywek i przyjemno 
ści życiowych. Zaoszczędziłyby 
tym sposobem pieniądz©, nie 
mając sposobności wydania ich, 

'a brak wszelkich rozrywek 
w życiu młodego dziewczęcia 
szczególnie jest równoznaczny c 
zatratą radości życia. Podkreślić 
należy, ł e większość pracujących 
zawodowo kobiet obraca ozas 
wolny na naprawę swej gardero­
by i ze względów oszczędnościo­
wych pozbawia się nawet świeże­
go powietrza i wypoczynku, po 
pracy. 

Mówi się w dzisiejszych cza­
tach bardzo wiele o rozrzutności 
kobiet, o zbytku w ubraniu, ze 
sBscttegtólnym naciskiem na tak 
rozpowszechnione „jedwabne" 
pończochy, gdyż innych już nie­
ma. N ik t jeilnak nie wchodzi w 
szczegóły życia podobnie elegan­
cko ubranej kobiety. Przeważnie 
stosuje rodzaj swego ubrania do 
ogólnego poziomu po to jedynie, 
żeby nie zwracać odrębnością iwo 
ją niczyjej uwagi. Jest rzeczą 
pewną ,że nieraz „stroi" się bez 
upodobania do stroju, zanadto 
zmęczona i wyczerpana pracą, by 
móc umysł swój zwracać na dro 
biazgi, a także nie ulega najmniej 
szej wątpliwości, że nad każdem 
no wem uzupełnieniem swej gar­
deroby, zastanawia się bardzo dbi 
go, zanim zdecyduje się wydać 
ciężko zapracowany grosz. 

Clębsza i bardzo poważna przy 
czyn a tej oszczędności tkwi w o-
bawię przed „czarną" godziną, 
możliwością utraty pracy lub nie 
dostatecznego zabezpieczenia sta­
rości, o której myśli większość j 
kobiet. Nie każda kobieta bo­
wiem decyduje się w dzisiejszych 
czasach na wyjście zaroąż, na za 
ryzykowanie przyszłości u boku 

niedostatecznie zarabiającego 
męża. 

Je*t rzeczą niemal zbędną za­
lecać oszczędność dzisiejszej za­
wodowo pracującej kobiecie. Jest 
to nadmiar przezorności, której 
i tak ma poddostatkiem .Konkurs 
na miss „Oszczędność" jest może 
na miejscu w Ameryce, gdzie 
większość kobiet prowadzi zbyt­
kowny tryb życia. W Europie 
jednak inne panują warunki, tu­
taj po wojnie do pracy zmuszone 
zostały kobiety ze wszystkich 
sfer i niemal każda nauczyła cię 
krańcowej oszczędności. Jako 
wzór dla kobiet należałoby — 
może — ogłosić inny konkurs, o-
bierając 

miss „Radość żyda", 
i nie należałoby jej szukać po­
między najpiękniejszemi 'jrzed-
stawicielkami zarobkujących ko­
biet. 

Byłoby naprawdę sprawą na 
czasie wskazać przeciętnej pra­
cownicze* jakiemi sposobami da­
łoby się 

umilić życie 
przy skromnych środkach, HTM 
nadmiernych wydatków. Chod/i-

Nle chód/ Kasieńko na grzyby, 
Gładkie, ho gładkie twe lica, 
|ak ti duszę, tak kusza 
sanie co ja "nie dziedzica. 

Do Jego czułych uścisków, 
nie bądź Kasieńko zbyt skoia, 
niech się ożeni wpierw z tobą, 
a nie to lora. ze dwora!— Rom. 

walizach kosztowności 
milj. franków szwajcarskicH; 
Wiadomą jest rzeczą, że na 0*". 
rady, zjawiają się między in n J j 
mi i karykaturzyści. Między J» 
mi znalazł się także młodJ" 
szwajcarski rysownik o pro* 
stej naturze chłopięcia pasta* 
cha ale niezwykle uta lentowa­
ny. Narysował on maharadżo 
w sposób oryginalny, bo j ak ' 

i,złofego cielca na wysokim pfej 
destale. którego otaczają p rz * ł 
stawiciele wszystkich państw 

w o d p o w i e d n i c h uk ł onach . 
Pod k a r y k a t u r ą widniał poa* 
pis: „Wasze mowy są srebrem 
ale moje m i l czen ie z ł o t e m " . J , 

Maharadża był zachwycony 1 / 
i prawdziwie r o z b a w i o n y ow M 
razkiem. ale jego ang ie l scy ty M 
warzysze byli nim m n i e j oczjE f 
r o w a n i . P r z e r a ż a ł a ich m j 8 ~ 
że obraz- na którym w y s ł a ń ™ 
A n g l j i zna jdu je się m i ę d z y adi 
r a t o r a m i z ł o t e g o c ie lca, dotE 
do I n d y j i podkop ie t a m aut 
rytet d la B r y t a n i i . M a h a r a d l 
ob ieca ł a r t y ś c i e 

6000 franków, 
co s t a n o w i m a j ą t e k d la ML& 
dz ieńca i z a m ó w i ł w i ę k s z ą iloś 
kop i j . A n g l i c y p o r u s z y l i niebo! 
z iemię , a b y p r z e s z k o d z i ć r o H 
p o w s z e c h n i a n i u o b r a z k a . I o M 
m o ż l ! w e w y m a z a ć go z u p e ł n i 
z p o w i e r z c h n i . P o d ł u g i c h t a f l 
gach nas tąp i ł o po rozumien le j 
M ł o d y a r t y s t a o t r z y m a ł p i e n i ł 
dze, m a h a r a d ż a o r y g i n a ł , a dal 
s z y c h o d b i t e k zan iechano . O l 
tego czasu n ie w i d z i a n o w i ę c e j 
o w e g o k a r y k a t u r z y s t y na ZM 
b ran iu L i g i N a r o d ó w . 

Radakcia. Zawadzka i. - TeU 
U8-28, 182-48, 102-28.- Adminla 

Piotrkowska I I . - Telefon 102 
Rad aktor 

Jod ii 

M 
Odij 
Prenumerata tamie 
Prenumerata zagraniczna 4 zł. I 
Artykuły nadesłane bez oznacz 
oouorarium uważane sa za bezj 
aa. Rękopisów zarówno użytych 
< odrzuci wych redakcja nie zwr 

Z III-go krajowec 

Wieczorne rozrywki Łorfz 
Teatr Mlełskt: — po pol.: Kraków' 

cy 1 Oórale, wlecz. Spór o sierżałj Nabożeństwo odprawił dele 

Na Uustracfl awlonetka L O . P . I 
skonana w całości w kraju — prz 

x:( 

Dwa zjazd; 
had spokojem \ 

700 po 
Toruń", 29 września. (Od w 
r.). — W dniu wczorajszyr 
iązek strzelecki odbyt dzle 

tyniemlecki. Olbrzymi pla 
'. Katarzyny zapełniły zwai 
szeregi batalionów strzelec 

ch w liczbie 5 tysięcy osób. 

ta Oryszę. 
Teatr Kameralny: — po pot. Egzo 

czna kuzynka, wlecz. Tempo 
nad sto: 

Teatr Popularny: — po pol : Erce 
Psyche, wlecz. Płomienna noc 
ton}!. • 1 — " 

Teatr Popularny (w salt Oeyera): 
w pol.: Zaklęty królewicz, po P 
1 wlecz. Niewinnie skazany. 
Filharmonia: — w pot. Shylok; 

t ks. biskupa Ókoniewskieg 
* dr. Łęgowskl, który nasręr. 
* wezwał zastępy strzelecki 
& kroczenia w myśl wezwą 

rszalka Piłsudskiego. Na zje 
ie byli obecni generał Noi 

d Neugebauer, dowódcy dj 
,-izJl generał Raczyński or« 
fof. dr. Sujkowski. Po naboże 
wie odbyła się defilada, któi 
wała przeszło godzinę. Defik 

T a ń c z ą c y n i e w o l n i k . 
Niespodziewany uśmiech szczęścia. 

rze 

Kedaktor''naczelny: Franciszek PfobsŁ 

W n a i w y t w o r n i e j s z y m b a -
w Cannes znaną postac ią 

b y ł m i o d y , p r z y s t o j n y t ance rz 
z a w o d o w y , F r a n c o i s L e b r u u . 
Każde j n o c y z j a w i a ł się w ele­
g a n c k i m f r a k u 1 r o z c h w y t y w a ­
n y p rzez d a m y p iękne I b r z y d ­
k ie , o t y ł e i szczup łe t a ń c z y ł tań 
c z y i n ies t rudzen ie do b ia łego 
ś w i t u , n ie okazu jąc na t w a r z y 
zmęczen ia — ze z d a w k o w y m , 
k o n w e n c j o n a l n y m uśm iechem 
na ustach. . . 

T a ń c z y ł , bo musia ł . . . W y b ó r 
t a n c e r k i nie za leża ł zupe łn ie od 
jego w o l i . W s z a k za to m u pła­
cono.. . 

Obecn ie Jednak w losie tań­
czącego n i e w o l n i k a nas tąp i ła 

zupełna zmiana. 
O t o p e w n e g o dn ia o t r z y m a ł 
w i a d o m o ś ć , źe p e w i e n k r e w n y , 
k t ó r y p r zed w i e l u l a t y w y e m i ­
g r o w a ł do A m e r y k i , z m a r ł , za­
p i s a w s z y m u m i l j o n d o l a r ó w . 

M o ż n a sobie w y o b r a z i ć , co 
się dz ia ł o w d u s z y tancerza , 
g d y się d o w i e d z i a ł o t y m nie­
s p o d z i a n y m uśmiechu losu. 

D z i e n n i k a r z o w i , k t ó r y g o o d ­
w i e d z i ł , o ś w i a d c z y ł : 

— Nareszc ie w y c h o d z ę z 
n i e w o l i ! . . . P r z e d e w s z y s t k i e m 
na d ł u ż s z y czas 

w y r z e k a m się tańca!... 
Jak ie p i e k ł o upoko rzen ia mus ia 
ł e m znos ić ! T o b y ł o d o p r a w d y 
ponad mo je s i ł y ! A le cóż mo­
g ł e m r o b i ć ! N ie b y ł e m z d o l n y 
w s k u t e k fa ta lnego w y c h o w a ­

nia do żadnej inne j p racy . . . Ro­
dz ice m o i p ieśc i l i m n i e i n ie od 
m a w i a l i n iczego, a następnie 
w s k u t e k z ł e j k o n i u n k t u r y s t ra ­
c i l i ma ją tek . . . U m a r l i ze z m a r t ­
w ien ia . . . Z n a l a z ł e m się na b r u ­
ku. . . U m i a ł e m t y l k o w y t w o r n i e 
się ub ie rać i d o b r z e tańczyć. . . 
A te raz z n o w u jes tem s w o b o d ­
n y i należę do s ieb ie 1 

:o:—— 

Szewc w żółtej chmurze. 
Zapalony hodowca kanarków. 

P e w i e n s z e w c , m i e s z k a j ą c y 
w P r a d z e czesk ie j , n a z w i s k i e m 
M o u r e k , m a w s w e m s k r o m -
nem, d w u p o k o j o w e m m ieszkań 
k u aż 

40 kanarków. 
D z i w n y w y g l ą d m a to miesz 

kan ie . K a n a r k i la ta ją zupełn.e 
s w o b o d n i e po poko jach t y l k o 
na noc w r a c a j ą d o s w y c h k la­
tek, p r z y c z e r n żaden z p t a k ó w 
me p o m y l i się n i g d y co do m i e j 
sca s w e g o noc legu . 

x:o:x 

K o s z t u t r z y m a n i a k a n a r k ó w 
jest znaczny , j ednakże l i czne 
p o t o m s t w o p tas ie , k t ó r e M o a -
rek sprzeda je , w y s t a r c z a zupe ł 
nie 

na kupno pożywienia. 
C i e k a w y w i d o k p r z e d s t a w i a 

M o u r e k podczas p r a c y , o toczo 
ny żó ł tą c h m u r ą p t a k ó w . S ta r ­
sze s iada ją z a z w y c z a j dooko ła 
s to łu i ś p i e w e m umi la ją s z e w ­
c o w i p r a c ę . 

pol. Oolem; wlecz. Kldusz-HaszenwłU przyjął gen. Norwtd-Neug 
Helenów: - Koncert popularny orlfcfcauer. Przechodząc koioaonai 

synrfotucznej. , tatu niemieckiego s t r " l c y 

Apollo: — Kurier carski wznosili okrzyKi: 
„Bajka" Z Franciszkańskiej na KoAprecz Z łapami od Pomorza 

c>TS: Piotrkowska i ^ - W T J O T W A R C I E zjazdu fizyk 
program atrakcji cyrkowych. 

Caslno: — Podcięte skrzydła. 
Chochlik: — Odwrotna strona medal* 
Corso: — I Tajemnica chińskiej dział 

nlcy. I I Tajemnica puszczy. 
Capitol: — Małżeństwo na złość. 
Czarne Oko: — Wstydź się. Eleono* 

roi 
Czary: — Ostatni atak. 
Ludowy: — Spowiedź uczciwej ko« 

blety. 
Grand-Klna: — Lokomotywa 2319. I 
Luna. — „Halka". 
Oświatowy: — Z dnta na dzień *•» 

dla donosi. Córka Wodza — dl i 
młodzieży. 

Mimoza: — Moralność Paal DulskteJii 
Odeon: — Krzyk zaświatów. 
Palące: — Ci, którzy sie sprzedają. 
Przedwiośnie: — Białe piekło. 
Raj: — I Ponad śnieg, I I Niebezptectj 

ny szlak. 
Resursa: — Ody kobieta się zapomni 
Splendld: — Walc miłości. 
Słońce: — Zahla — córka szelka. 
Wodewil: — Krzyk zaświatów. 
Zachęta: — Mocny człowiek 

1 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Michałowi.. 
Wschód słońca 5.31. 
Zachód — 5.22. 
Długość dnia 11.51. 
Ubyło dnia 4.41. 
Tydzień 39. 

Dr . med. 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób «kornych 

I wenerycznych . 
Leczenie diatermią. Elektroterapja 
al . Południowa Nr. 28 . 

t a l . 201—93. 
od 8—11 rano i od 6—9 wiecx 

w niedziela od 9— 1 p.p. 
Dla Dieaemoinyeh ceny lecznic. 

W sali Śniadeckich „Collegium * 
łlcum" w Poznaniu nastąpiło one 
•al uroczyste otwarcie V-fO ZJazi 

BaaaBBaaaMmnaaiBaBBaB̂ BaaMBKBaBaa 

Oryginalne 

Odbito na własnej maszynie rotacyjne* 
Wi* ulic* Zawadzkie! tu. 1 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław StyputkowtkL 
£ a redakcle odpowiada: Roman FurB-aaskJ, 

Rewolucyjne wolsko I tłumy mle 


